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Nowa akcja 
współzawodnictwa ZMS

W Warszawie rozpoczęły się 
obrady plenum Zarządu Głów 
nego Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. To drugie w obec 
nej kadencji ZG posiedzenie 
plenarne poświęcone jest przy 
jęciu programu działania ZMS 
w bieżącym roku.

Z dyskusji, jaka rozpoczęła 
się na plenum wynika, że zgod 
nie z uchwałą V Krajowego 
Zjazdu ZMS podejmie w tym 
roku m. in. sprawy związane 
z przygotowaniem młodzieży 
do zlotu młodych przodowni­
ków pracy i nauki oraz X 
Światowego Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w Berlinie; pla 
nuje się również aktywny u- 
dział ZMS-owców w obcho­
dach 30 rocznicy Ludowego 
Wojska Polskiego oraz w ob­
chodach Roku Nauki Polskiej.

Zamierza się m. in. rozpo­
cząć w niedługim czasie akcję
pn. „Indeks Polska
oznaczającą powszechne 
zawodnictwo młodzieży 
cy i nauce. Uczestnicy 
dyskutują również nad 
łaniem przy Zarządzie

2000”, 
współ 

w pra 
obrad 
powo- 
Głów-

nym Rady Sportu. Rady Kul­
tury oraz Rady d. s. Młodej Ro 
dżiny. (PAP)

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Wzmożony wysiłek członków partii 
wzorcem działania dla bezpartyjnych

Na posiedzeniu plenarnym, drugim w nowej kadencji, obra 
dowal wczoraj Komitet Wojewódzki PZPR w Poznaniu. O- 
bradom przewodniczył I sekretarz KW PZPR Jerzy Zasada.
Temat obrad plenum znacznie 
kreślone ramy organizacyjne.
Z jakim dorobkiem przyj­

dziemy na I Krajową Konfe­
rencję Partyjną, a następnie na 
VII Zjazd, co każdy członek

wykroczył poza pierwotnie na
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Prace wartości 14 min złotych 
na inaugurację czynów społecznych

7 i 8 bm. blisko 200 tys. Wielkopolan, w tym około 14 
tys. mieszkańców Poznania, zainaugurowało czyny społeczne 
realizowane w konkursie „Mieszkańcy sobie, swemu miastu,

W jutrzejszym wydaniu 
ogłosimy warunki 

wielkiego konkursu 
pod hasłem 

„Wielkopolanie w 30-lecdn 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej**

organizowanego przez 
redakcję

.GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO
Rozgłośnię Poznańską 

Polskiego Radia i 
Wydawnictwo Poznańskie

Pierwsza nagroda:
20 000 złotych

partii i bezpartyjny wniósł oso 
biście w społeczno-gospodar­
czy rozwój kraju, regionu za­
kładu — oto podstawowe py­
tania, na które każdy powi­
nien znaleźć odpowiedź włas­
ną, a na które częściowo odpo 
wiedzieli uczestnicy wczoraj­
szej dyskusji plenarnej: Bog­
dan Tynecki — członek Egze­
kutywy KW. przedstawiciel za 
łogi HCP Henryk Kaźmier- 
czak — I sekretarz KP PZPR 
w Koninie. Jan Kubicki z „Po 
mętu”. Kazimierz Strzelczak — 
sekretarz KZ w PGR Micho- 
rzewo pow. Nowy Tomyśl, 
Zbigniew Mika — redaktor na 
czelny „Gazety Poznańskiej”. 
Maria Król — naczelnik Urzę 
du Gminy w Liskowie pow. Ka 

i lisz oraz Mieczysław Długi — 
I sekretarz KP PZPR Poznań.

pracy w realizacji uchwał VI 
Zjazdu Partii.

W części organizacyjnej ple­
num zatwierdziło skład Woje 
wódzkiej Komisji Kontroli Par 
tyjnej (nazwiska członków 
WKKP podajemy na str. 2, 
oraz komisji problemowych.

Przewodniczącymi poszcze­
gólnych komisji wybrani zo­
stali: Komisja Organizacyjna 
— Stanisław Kulesza, sekre­
tarz KW PZPR; Komisja do 
Spraw Młodzieży — Józef Sci- 
bisz, członek Egzekutywy KW, 
przewodniczący Tymczasowej 
Wojewódzkiej Rady Federacji 
SZMP; Komisja Ekonomiczna 
— Alfred Kowalski, sekretarz 
KW PZPR: Komisja Budow­
nictwa i Gospodarki Komu­
nalnej — Włodzimierz Ko­
walski, I sekretarz KD Sta-

Do kończę nie na str. 2

wsi, Ludowej Ojczyźnie”.
Pracownicy zakładów i in­

stytucji, młodzież szkolna i 
zrzeszona w organizacjach spo 
łecznych, członkowie komite­
tów blokowych i mieszkańcy 
oraz żołnierze w tych dwóch 
dniach wykonali prace wartoś 
ci około 14 min złotych. Były 
to prace głównie przy porząd­
kowaniu skwerów, parków, 
tras komunikacyjnych, lasów 
komunalnych.

W licznych miejscowościach 
przystąpiono również do reali­
zowania długofalowych czy­
nów społecznych — m. in. do 
budowy dróg i ośrodków wy­
poczynkowych. I tak w Anto­
ninie (pow. Ostrów) pracowa­
no przy rozbudowie ośrodka 
sportowo-turystycznego, nato­
miast w Nowym Tomyślu — 
przy budowie powiatowego 
„kombinatu” rekreacyjno-roz 
rywkowego. o powierzchni 34 
hektarów. Obejmie on m. in. 
młodzieżowy dom kultury, ba-

sen kąpielowy, tor saneczkowy 
i zwierzyniec. Zakończenie te­
go przedsięwzięcia ma nastą­
pić w przyszłym roku, (y)

O pracach w poznańskim 
Parku Przyjaźni piszemy na
str. 3.

Dyskutanci
przykładów 
realizacji

podali wiele
ponadplanowej 

zadań produkcyj-

Wystawa fotograficzna ZSRR - Kraj i Ludzie

164 tysiące zwiedzających 
Koncert laureatów konkursu

Jak już informowaliśmy Czytelników, W Pałacu Kultury 
czynna jest wystawa fotograficzna ZSRR — Kraj i Ludzie. 
Organizatorami jej są ZW TPPR oraz Pałac Kultury.
Wystawa cieszy się olbrzymim 

zainteresowaniem społeczeń­
stwa. Do 8 kwietnia br. zwie­
dziło ją 164 tysiące osób. Re­
kordową frekwencję zanotowa

było przeprowadzenie w dniach 
1 i 3 kwietnia wojewódzkiej
eliminacji konkursu 
radzieckiej.

piosenki

no 8 
dniu 
13.500

Nie

kwietnia, w którym to 
na wystawę przybyło 
osób.
mniejszym powodzeniem

Wczoraj odbył się 
laureatów, połączony

koncert 
z rozda-

cieszy się konkurs — dla mło­
dzieży szkół średnich — na naj 
ciekawsze wypracowanie, zwią 
zane tematycznie z wystawą fo 
tograficzną. Wpłynęło już kil­
kaset prac. Ogłoszenie wyni­
ków nastąpi 11 bm. o godz. 18 
w Pałacu Kultury. I nagrodą 
będzie wyjazd do ZSRR.

Ciekawą formą połączenia 
wystawy z podobną imprezą

niem nagród, na który przyby­
li między innymi konsul ge­
neralny ZSRR w Poznaniu Ni 
kołaj Tałyzin i sekretarz KW
PZPR 
Wśród 
trzy

Bogdan Gawroński.
solistów pierwsze

miejsca zajęły: Bar-

nych w przemyśle i rolnictwie, 
wzrostu gospodarności oraz 
oszczędności materiałowo-su- 
rowcowej Chodzi przy tym o 
różne aspekty gospodarności 
znajdującej wyraz nie tylko w 
dodatkowych tonach odlewów 
i zaoszczędzonych paliw — ale 
także w piękniejącej szacie na 
szych miast i wsi. miejsc pra­
cy i zamieszkania, w podno­
szeniu kultury pracy itp.

W nawiązaniu do obrad XIII 
Wojewódzkiej Konferencji Par 
tyjnej oraz wystąpienia na 
niej Kazimierza Kokociń­
skiego, robotnika Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Ce 
gielski. plenum przyjęło plan 
działania wielkopolskiej orga­
nizacji partyjnej w sprawie 
podejmowania dodatkowych zo 
bowiązań. które pomnożą 
wkład Wielkopolski przed I 
Krajową Konferencją Partyj­
na oraz zwiększą udział na­
szego regionu w banku 30 mi­
liardów. Wzmożony wysiłek 
członków i kandydatów partii 
stanie się wzorcem działania 
dla bezpartyjnych zmobilizu­
je ich także na rzecz aktywnej

śmierć Pablo Picassa

W niedzielę w godzinach południowych w swojej rezyden­
cji Notre Damę de la Yie w Mougins w pobliżu Nicei, zmarł w 
wieku 92 lat Pablo Rui? Picasso. Artysta zachorował na grypę 
w grudniu ub. roku, a w styczniu przebywał w szpitalu w 
Neuilly pod Paryżem. Ostatnio pozostawał pod stała opieką 
lekarską.

Pablo Ruiz Picasso był bezsprzecznie najwspanialszym i naj­
płodniejszym malarzem swojej epoki i prawdopodobnie najcu­
downiejszym twórcą form wszystkich czasów.
Na zdjęciu: Pablo Picasso w swoim studio w Kallauris w po­

łudniowej Francji.
CAF — Photofax

Konferencja ONZ i OJA

bara Peukert z Kępna. An­
na Zołądkiewicz z Poznania o- 
raz Danuta Micuna z Ostrowa 
Pierwszą nagrodę zespołowa 
zdobył kwartet 3 Liceum Ogól 
nokształcącego im. M. Kasprza 
ka w Poznaniu. W drugiej czę 
ści koncertu wystąpił zespół 
Homo Homini.

Rocznica ukłah

Poparcie dla ofiar 
kolonializmu

W poniedziałek rozpoczęła 
się w Oslo międzynarodowa 
konferencja na rzecz poparcia 
ofiar kolonializmu i aparthei­
du w Południowej Afryce, 
zwołana przez ONZ i OJA. W 
konferencji biorą udział dele-

Tegoroczne doświadczenia po 
twierdzają celowość organizo­
wania tego rodzaju wystaw, le 
gitymujących się wysoką rangą 
ideową i artystyczną oraz wią 
zania ich z innymi lokalnymi 
imprezami. (jk)

Uroczystą akademią w moskiew­
skich zakładach „Komunainik” roz 
poczęły sie dwutygodniowe obcho 
dy 28 rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej mlędzj’ PRL a ZSRR. 
Podczas obchodów, które tradycyj 
nie będą miały szeroki zasięg, 
zaakcentowane zostaną osiągnięcia 
coraz bardziej rozwijającej się i 
pogłębiającej współpracy politycz­
nej, gospodarczej, naukowo-tech­
nicznej i kulturalnej obu bratnich 
krajów.

stosunków handlowych między Ira 
nem a W. Brytanią.

Nominacja Abrasimowi
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR zwolniło Piotra Abrasimowa 
z obowiązków ambasadora ZSRR 
we Francji i Republice Madaga­
skaru w związku z jego nominacją 
na kierownika wydziału KC KPZR.

PAP RADIO INF.Wt-TEl EFONEM

gaci 
ONZ 
chów 
czych 
wych

członkowskich państw 
OJA. afrykańskich ru- 

narodowo-wyzwoleń- 
i wielu międzynarodo- 
organizacji społecznych.

W czasie obrad omówiona zo 
stanie aktualna sytuacja na 
południu Afryki oraz proble­
my walki z kolonializmem i 
apartheidem. Uczestnicy kon­
ferencji rozpatrzą również pro 
gramy działalności ONZ, OJA 
rządów i organizacji społecz­
nych w dziedzinie udzielania 
poparcia ofiarom knioniaijzmu 
i apartheidu. (PAP)

Operacje bojowe 
patriotów angolskich
W wyniku operacji bojo­

wych, przeprowadzonych ostat 
nio przez bojowników Ludowe 
go Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) w okręgu Kwando- 
Kubango 67 żołnierzy portugal 
skich zostało zabitych a 64 ran 
nych.

Przedstawiciel MPLA w Lu- 
sace poinformował, że w toku 
tych operacji patrioci angolscy 
zdobvli dużą ilość sprzętu woj 
skowego i żywności. (PAP)

Wybory do rad w ZSRR
W związku z upływem kadencji 

krajowych, obwodowych, okręgo­
wych, rejonowych, miejskich, wiej 
skicb i osiedlowych rad delegatów 
ludu pracującego, 17 czerwca br. w 
Federacji Rosyjskiej i niektórych 
innych republikach związkowych 
odbędą się wybory delegatów do 
rad terenowych.

Rozmowy brytyjsko-irańskie
Do Londynu przybył z 4-dniową 

wizytą oficjalną premier Iranu, 
Amir Abbas Howejda. Przepro­
wadzi on rozmowy z szefem rządu 
brytyjskiego. Edwardem Heathem. 
które dotyczyć będą sytuacji na 
Bliskim Wschodzie oraz rozwoju
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Wybory w Bangladesz
8 kwietnia br. prezydentem Ban 

gladesz ponownie wybrano dr. 
Abu Said Czaudhury. Jego kan­
dydatura była jedyną i zgodnie z 
konstytucją Ludowej Republiki 
Bengalii został on głową państwa.

Jubileusz Uniwersytetu Karola
Jeden t najstarszych uniwersy­

tetów europejskich — Uniwersytet
Karola w Pradze obchodzi w sobo 
tę 625 rocznicę istnienia. W chwi­
li obecnej uniwersytet ma 13 wy­
działów, na których studiuje 20 tys. 
studentów. Na uniwersytecie wy­
kłada ponad 3 tys. wysoko wykwa

lifikowanych specjalistów, w tym 
wielu o światowej sławie.

Prezydent Sudanu w Rumunii
Na zaproszenie przewodniczące­

go Rady Państwa Socjalistycznej 
Republiki Rumunii, Nicolae Ceau­
sescu, w Rumunii przebywał z ofi­
cjalną wizytą prezydent Demokra­
tycznej Republiki Sudanu, gen. 
Dżafar Mohammed en Nlmejri.

Peron spotka się z Echeverrią
Były prezydent Argentyny, Juan 

Peron udał się z Madrytu do Pa­
ryża, gdzie spotka się z prezyden­
tem Meksyku. Luisem Echeverrią.

Greczko odwiedzi Rumunię
Na zaproszenie ministra obrony 

narodowej SRR, generała łona 
lonicy, w drugiej połowie kwietnia 
złoży w Socjalistycznej Republice 
Rumunii oficjalną wizytę przyjaź­
ni minister obrony ZSRR, marsza­
łek Andriej Greczko.

Zamachy na Cyprze
W poniedziałek rano grupa uzbro 

jonych zwolenników gen. Griwasa 
zaatakowała posterunek policji w 
Koutraphas. 50 km na zachód od 
Nikozji. W wyniku wymiany strza 

łów jedna osoba została zabita, a 
trzy ranne. Zamachy bojówek 
griwasowskich doprowadziły do 
nowstania zamętu na Cyprze.

Delegacja KP Grecji 
przebywała w Polsce
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego PZPR przebywała 
w Polsce delegacja KC Komu 
nistycznej Partii Grecji.

W czasie rozmów przeprowa 
dzonych w Komitecie Central­
nym PZPR, gdzie została m. in. 
przyjęta przez członka Biura 
Politycznego sekretarza KC 
PZPR — Franciszka Szlachci­
ca, delegacja poinformowała 
o aktualnych problemach wal 
ki partii o demokratyczny rząd 
w Grecji. Członkowie kierow­
nictwa KC PZPR zapewnili 
delegację KC KP Grecji o po 
parciu naszej partii dla linii 
politycznej KPG.

Delegacja KC KPG przeby­
wała także we Wrocławiu, 
gdzie m. in. odbyła spotkanie 
z kierownictwem KW PZPR 
oraz partyjnym aktywem grec 
kim. (PAP)

W Gdańsku i Koszalinie

Wojewódzkie 
konferencje PZPR

350 delegatów, reprezentują­
cych blisko 100-tysięczną gdań 
ską organizację partyjna, kil­
kudziesięciu zaproszonych goś­
ci, działaczy partyjnych, przed 
stawicieli życia gospodarczego 
i kulturalnego Wybrzeża Gdań 
skiego uczestniczyło w rozpo­
czętej wczoraj rano w Gdań­
sku XIII Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR.

W obradach brał udział czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Ba 
biuch. Obecni byli również:
wicepremier Franciszek
Kaim oraz ministrowie szere­
gu resortów.

Podstawę dyskusji stanowi­
ły referaty: Egzekutywy KW 
— wygłoszony przez I sekre­
tarza KW PZPR w Gdańsku 
— Tadeusza Bejma oraz Prezy
dium WRN wygłoszony
przez jego przewodniczącego 
— Henryka Śliwowskiego, a 
także doręczone wcześniej dele 
gatom dokumenty, omawiające 
społeczno-gospodarczy rozwój 
regionu.

Także wczoraj rano rozpo­
częła obrady XIII Wojewódz­
ka Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza PZPR w Kosza 
linie. Ponad 60 tys. organizację 
partyjną Ziemi Koszalińskiej 
reprezentowało 271 delegatów. 
Obecni byli zaproszeni goście, 
weterani ruchu robotniczego, 
działacze partyjni oraz przed­
stawiciele życia społeczno-gos­
podarczego i naukowo-kultural 
ne?o środkowego Pomorza.

W obradach konferencji 
brał udział zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Barci 
kowski.

Podstawą do dyskusji było 
sprawozdanie Komitetu Woje­
wódzkiego oraz referaty, wy­
głoszone na konferencji przez 
I sekretarza KW PZPR w Ko
szalinie Władysława Koz-
drę i przewodniczącego Prezy­
dium Koszalińskie! WRN — 
Stanisława Macha. (PAP)



Powstał projekt wykorzystania NFOZ KRONIKAPlenum KW PZPR 
w Poznaniu

Dokończenie ze str. I

re Miasto; Komisja Rolna — 
Jerzy Wojtecki, sekretarz KW 
PZPR; Komisja Ideologiczno- 
Propagandowa — Bogdan Ga 
Wroński, sekretarz KW PZPR; 
Komisja Oświaty i Nauki — 
Benon Miśkiewicz, członek 
Egzekutywy KW, rektor UAM; 
Komisja do spraw Wymiaru 
Sprawiedliwości, Bezpieczeń­
stwa i Porządku Publicznego 
— Władysław Śleboda, sekre­
tarz KW PZPR; Komisja So 
cjalna i Zdrowia — Stefan 
Żurawski — I sekretarz KP 
PZPR w Obornikach; Komisja 
do spraw Skarg i Wniosków 
— Bogdan Tynecki, członek 
Egzekutywy KW, brygadzista 
HCP.

Plenum powołało także ko­
misję do spraw działaczy ru 
chu robotniczego, na której 
czele stanął Stanisław Zapeń 
ski. członek WKKP.

Na zakończenie obrad wczo­
rajszego olenum zabrał głos I 
sekretarz KW Jerzy Zasada.

Oprócz osiągnięć którymi 
słusznie się szczvcimy — 
stwierdził mówca — obnaży­
liśmy także braki i to. co ha­
muje nasz postęp społeczno-go

spodarczy. Takie zjawiska, jak 
rozluźnienie dyscypliny, nie­
uzasadniona — zbyt często — 
nieobecność w pracy, nadmier 
na fluktuacja pracowników, 
niedbalstwo i lekceważenie 
obowiązków — nie mogą pom 
niejszyć wyników rzetelnej pra 
cy naszych załóg, tego, co wy 
pracowują one nieraz w po­
nadplanowym trudzie. Naj­
ważniejszy cel, którym jest 
przedterminowe wykonanie 
programu przyspieszonego roz 
woju kraiu i Wielkopolski osią 
gniemy przez uruchomienie ca­
łego potencjału energii i po­
mysłowości ludzi pracy a rów 
nocześnie przez likwidację 
hamulców i przeszkód na dro­
dze do tego celu. Organizacje 
partyjne powinny zatroszczyć 
się o to. żeby nie było zbędnej 
bezproduktywnej krzątaniny 
w zakładach pracy, zbędnych 
posiedzeń i narad, na których 
głównie traci się czas, tak bar 
dzo nam wszystkim potrzebny 
do konkretnej pracy przyno­
szącej konkretne efekty. Rolę 
przodującą powinni odegrać 
członkowie partii którzy swo­
ją postawą muszą dawać 
przykład ludziom, wśród któ­
rych źyją i pracują, (km)

W każdym województwie 
wielki ośrodek szpitalny

Powstał już pierwszy wstępny projekt inwestycyjnego wy 
korzystania środków Narodowego Funduszu Ochrony Zdro­
wia, który stanowić będzie ważny czynnik w kształtowaniu 
oraz realizacji planów rozwoj u służby zdrowia i pomocy 
społecznej.

Trzecia propozycja to

NI A.
Konin otrzymał nowy szpital

Skład Wojewódzkiej
Komisji Kontroli Partyjnej

Franciszek Nowak prze-
wodmczący Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej w 
Poznaniu, Teofil Stróżyk — za 
stępca przewodniczącego Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej w Poznaniu, Franci­
szek Niewiadomski — działacz 
partyjny. Benon Bromberek — 
adiunkt Katedry Pedagogiki 
UAM w Poznaniu, Sylwester 
Fleischer — ślusarz ZNTK Poz 
nań, Kazimierz Gronczewski 
— brakarz Zakładów „Stomil 
w Poznaniu. Wacław Harukie- 
wicz — szlifierz oczyszcz. od­
lewni w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych. Zdzisław 
Karpiński — dyrektor Okręgu 
Poczt i Telekomunikacji w Po­
znaniu, Józef Kołodziejczak — 
działacz partyjny, członek Eg­
zekutywy KM PZPR w Kali­
szu, Stanisław Konieczny — za 
stępca Komendanta Wojewódz 
kiego MO w Poznaniu, Ed­
mund Kokociński — brygadzi­
sta w Miejskim Przedsiębior­
stwie Komunikacyjnym w Poz 
naniu, Marian Kryszewski — 
nastawiacz w Poznańskiej Fa­
bryce Łożysk Tocznych. Leszek 
Lochyński — I sekretarz KP 
PZPR w Jarocinie, Stanisław 
Łagódka — instalator w Poz­
nańskim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym nr 4, Tadeusz Mar­
czak — magazynier w Kolejo­
wych Zakładach Zabezpiecze­
nia Ruchu i Łączności w Po­
znaniu, Jan Mikołajski — dzia 
łącz partyjny, Teresa Muzyk — 
brygadzistka w Wytwórni Wy­
robów Tytoniowych w Pozna­
niu. Mieczysław Olejnik — ślu­
sarz narzędziowy w „Wiepofa- 
mie”, Bolesław Popiela — I se­
kretarz KP PZPR w Czarnko­
wie, .Wanda Piwowarczyk — 
kierownik Katedry Języków 
Obcych Politechniki Poznań­
skiej. Józef Przybylski — bra­
karz KT w Zakładach H. Ce­
gielski, Aleksander Przysłecki 
— kierownik Wydziału Spraw 
Wewnętrznych PWRN. Feliks

Wojewódzkiego, Romuald So­
bolewski — kierownik Biura
Listów Inspekcji KW
PZPR, Edward Szmania — se­
kretarz KZ w Zakładach Ener 
getycznych Poznań — Miasto. 
Antoni Swiderski — mistrz ślu 
sarski w Zakładach H. Cegiel­
ski, Stanisław Zapeński — 
działacz partyjny.

Założenia programu inwe­
stycyjnego. który będzie reali­
zowany ze środków NFOZ prze 
widują że z kapitałów, będą­
cych w dyspozycji wojewódz­
kich komitetów, służba zdro­
wia powinna uzyskać w latach 
1973—1980 ok. 4.500 łóżek szpi 
talnych, blisko 11 tys. miejsc 
w żłobkach i blisko 3 tys. w za 
kładach opieki społecznej, a 
także prawie 200 ośrodków 
zdrowia oraz 9 szkół medycz­
nych. Planuje się także rozpo­
częcie po roku 1977 budowy

Delegacja władz 
x szkolnictwa CSRS 

przybyła do Polski
9 hm. przybyła do Warszawy 

delegacja reprezentująca wła­
dze szkolnictwa CSRS. Delega 
cji przewodniczy minister szkol 
nictwa Słowackiej Republiki 
Socjalistycznej — Stefan Cho­
choł oraz wiceminister szkolnie 
twa Czeskiej Republiki Socja­
listycznej — Josef Podrouzek.

Podczas kilkudniowej wizyty 
w Polsce przeprowadzone zosta 
ną rozmowy na temat współ­
pracy resortów, kierujących 
szkolnictwem w CSRS i w na­
szym kraju. (PAP)

Laureaci IV Festiwalu Piosenki
Studentów Zagranicznych

W niedzielę zakończył się w Poznaniu IV Festiwal Piosenki 
Studentów Zagranicznych. W tegorocznym festiwalu, zorga­
nizowanym przez Radę Okręgową Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich, Pałac Kultury i Środowiskowy Komitet 
Studentów Zagranicznych, udział wzięło ponad 100 uczestni­
ków 22 narodowości. Reprezentowali oni 3 009 rzeszę studen­
tów z 80 krajów, odbywających studia w Polsce.
Poznański festiwal, który już 

na trwałe wszedł do kalenda­
rza imprez kulturalnych w na­
szym mieście jest jedyną tego 
rodzaju imprezą w Polsce. Nie 
służy on lansowaniu przebo­
jów czy wykonawców, a pre­
zentacji elementów kultury na 
rodowej krajów, których repre 
zentanci uczestniczą w festi­
walu.
W czasie niedzielnego koncertu 

ogłoszono wyniki tegorocznego 
festiwalu i wręczono nagrody 
laureatom. Pierwsze miejsce w 
kategorii solistów zdobyła Wiet 
namka Tran Phuong z Wrocła 
wia, a drugie — puchar ufun 
dowany przez redakcję „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO” — 
otrzymał studiujący na poznań 
skiej PWSM Grek Nikos Filak 
tos. Trzecią nagrodę przyznano

Koziołki" płacę
29, 30, 33, 36, 43 dod. 6

Siemankowski kierownik
Wydziału Oreanizacvinego KW 
PZPR. Władysław? Sierżant — 
brveadzistka w Poznańskich 
Zakładach Farmaceutycznych 
„Polfa”. Krystyna Skrzyp­
czak — sekretarz KZ PZPR w 
Poznańskich Zakładach Odzie­
żowych „Modena”. Trena Skwic 
cińska — zastępca Prokuratora

W 830 PGL „Koziołki”, której 
losowanie odbyło się w dniu 8 bm. 
wpłynęło: 314.788 zakładów wartoś 
ci 944.364.— zł. Fundusz wygranych 
wynosi 519.400.— zł. Nie stwierdzc 
no wygranych I stopnia. Fundusz 
na wygrane 1 stoonia w następ­
nych grach wynosi 463.599.— zł.

Stwierdzono: 5 „czwórek z licz­
bą dodatkowa” w wysokości po 
9.443.— zł. 14 „czwórek” no 6.745<—

Lucy Zamczyńskiej (USA), stu 
diującej na Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie. Zdo­
bywcami wszystkich trzech na 
gród zespołowych zostali przed 
stawiciele uczelni krakowskich: 
Trio Sudańskie, Grecka Ludo­
wa Kapela Partyzancka i Duet 
Słowacki: Katarzyna Popado- 
kowa i Dorota Wasilewska.

Przed koncertem laureatów 
wystąpili też zwycięzcy poprze 
dnich konkursów Helga Muel- 
ler (NRD), Luis Garcia Gutieres 
(Peru), Zicis Mocios (Grecja) i 
Jose Carlos (Zair).

IV Festiwal Piosenki Studentów 
Zagranicznych był bez wątpienia 
jedną z najsympatyczniejszych im 
prez kulturalnych jakie ostatnio 
odbyły się w Poznaniu. Zasługa to 
nie tylko wykonawców, ale i at­
mosfery, jaka panowała w czasie 
Festiwalu.

Warto wspomnieć, że współ­
twórcami tej atmosfery byli m. 
in. konferansjerzy festiwalu 
Ewa Generalczyk-Konieczna i 
Jerzy Garniewicz oraz reżyser 
Piotr Sowiński. (map)

zł, 67 „trójek 
195,— zł. 1.019 
1249 „dwójek 
27,— zł. 17.004

premiowanych’’ 
„trójek” po 95.— 
premiowanych” 
..dwójki” po 7.—

Jak przewiduje TMGW/ — dziś w 
północnej części kraju będzie 
zachmurzenie umiarkowane, a w 
południowej — przeważnie duże z 
opadami deszczu. Temperatura 
maksymalna od 6 st na północy do 
8 st w centrum i 10 st. na połud-
niu kraju. Wiatry słabe i umiarko 
wane z kierunków zmiennych.
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Losowanie 831 gry odbędzie

po 
zł.
po 
zł.
sie

w dniu 15 bm. o godz. 13 w Pile 
na tarasie sklepu „Jubiler” przy 
Placu Powst. Wlkp.

3279-K1

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

13, 24, 30, 35, 43, 49 dod. 6
II LOSOWANIE

8, 11. 32. 33, 36, 38 dod. 9 
Końcówka banderoli 5222

Walka o likwidację 
skutków agresji

W Kairze rozpoczął obrady 
specjalny komitet, którego za­
daniem jest opracowanie pla­
nu wykorzystania zasobów na­
turalnych krajów arabskich w 
walce o hkwidację skutków 
agresji izraelskiej.

W skład komitetu wchodzą 
przedstawiciele Egiptu, Libii, 
Algierii i zjednoczonych emi­
ratów arabskich.

Uczestnicy obrad zwrócą spe 
ejalną uwagę na kwestię wy­
korzystania do walki z 
Izraelem arabskiej ropy naf­
towej. (PAP)

kilku szpitali na ok. 7.500 łó­
żek

Naczelną ideą wszystkich 
programów wojewódzkich bę­
dzie budowa dużych pełnopro 
filowych szpitali, powiązanych 
z działającymi przy nich przy­
chodniami specjalistycznymi i 
stacjami pogotowia ratunko­
wego. Będą to, innymi słowy, 
obiekty zespołów opieki zdro­
wotnej, integrujących lecz­
nictwo szpitalne z ambulato­
ryjnym i pomocą doraźną. Prze 
widuje się, że realizacja 
pierwszych inwestycji tego 
typu będzie mogła „ruszyć” już 
w latach 1973—1974.

Odmienny nieco charakter 
mają przedsięwzięcia propono­
wane do realizacji z funduszu 
centralnego. Planuje się. że za 
te pieniądze powstaną w Pol­
sce nowoczesne obiekty leczą­
ce choroby społeczne m. in. cho 
roby nowotworowe i krążenia 
krwi oraz schorzenia wieku 
starczego.

Liczba zachorowań na cho­
roby nowotworowe wykazuje 
na całym świecie, również w 
Polsce, tendencję wzrostową. 
Jest to sygnał do podjęcia zde 
cydowanych kroków w kierun 
ku zapobiegania i leczenia 
tych schorzeń. Stąd — projekt 
budowy ogólnokrajowego cen­
trum onkologicznego. Kiero­
wałoby ono działalnością pro­
filaktyczną, kształceniem kadr 
dla onkologii oraz — poprzez 
szerokie badania naukowe — 
opracowywało skuteczne me­
tody leczenia.

Następną inwestycją central 
ną, również o zasięgu ogólno­
polskim. którą proponują zało­
żenia, jest ośrodek kardiolo­
giczny. Za koniecznością jego 
utworzenia przemawia staty­
styka: 25 proc, ogółu zgłaszają 
cych się rocznie po pomoc am­
bulatoryjną cierpi na schorze­
nia układu krążenia.

ośrodek geriatryczno-gerontolo 
giczny leczący schorzenia wie­
ku starczego. Jego działalność 
profilaktyczna miałaby na ce­
lu przedłużenie okresu spraw­
ności fizycznej i umysłowej 
człowieka (PAP)

Z Nubii do Polski
płyną skarby 

archeologiczne
Przed kilku dniami w Port 

dan nad Morzem Czerwonym
Su- 
za-

ładowano na statek „Oleśnica” 
cenny ładunek — kilka skrzyń z 
zabytkami archeologicznymi z Su 
danu.

Wśród zabytków znajduje się 
kolekcja starej ceramiki z Nubii, 
przeznaczona dla Muzeum Archeo 
logicznego w Poznaniu oraz na­
szyjniki z okresu nredynastyczne- 
go tj. ok. 3200 lat pne. które wzbo­
gacą zbiory sztuki starożytnej Mu 
zeum Narodowego w Warszawie.

W niedzielę, w ramach obcho­
dów Dnia Pracownika Służby Zdro 
wia. oddano w Koninie do użytku 
szpital. W otwarciu uczestniczyli 
m. in. sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Sleboda, przewod­
niczący Prezydium WRN T a- 
deusz Grabski. I sekretarz 
KP PZPR w Koninie Henryk 
Kaźmierczak i przewodni­
czący tamtejszego Prezydium PRN 
Stanisław Mrozi k.

W nowym szpitalu, który stano­
wi jeden z członów wcześniej już 
powstającego kompleksu szpitalne 
go, czynnych jest 17 oddziałów, a 
po wyremontowaniu starego bu­
dynku. uruchomionych zostanie 
jeszcze 6 dalszych.

Powiatowy Szpital w Koninie 
należy do najnowocześniejszych 
obiektów służby zdrowia w na­
szym województwie, (sw)

Wyniki konkursu
na słuchowisko współczesne
Jury pod przewodnictwem Jana 

Mietkowskiego przyznało nagrody 
autorom prac nadesłanych na kon 
kurs na słuchowisko radiowe o te­
matyce współczesnej.

I nagrodę otrzymał Jerzy Grzym 
kowski za słuchowisko „Jak leci, 
kolego?”. Dwie II nagrody zdo­
byli Józef Hen — za słuchowisko 
„Laureat” i Kazimierz Radowicz 
za „Straszliwy sen Benedykta 
Równego”. Trzecie nagrody otrzy 
mali: Ludwik Górski (autor słu­
chowiska „Przerwa na papierosa”), 
Leszek Prorok — za słuchowisko 
„U nas zawsze, o key” i Jadwiga 
Skotnicka — za słuchowisko „Za­
wsze ktoś płacze”. (PAP)

Plenum ZG SDP

Dziennikarstwo socjalistyczne
odpowiedzialną służbą polityczną

Z poczuciem świadomości, iż dziennikarstwo w kraju bu­
dującym socjalizm jest szczególnie odpowiedzialną służbą 
polityczną, obradowało 9 bm. w Warszawie Plenum Zarzą­
du Głównego SDP poświęcone sprecyzowaniu form udziału 
środowiska dziennikarskiego w realizacji aktualnych i przy­
szłych zadań frontu ideologicznego.
W toku posiedzenia, które 

prowadził przewodniczący ZG 
SDP Stanisław Mojkowski, 
wprowadzenie do dyskusji wy­
głosił red. Ryszard Wojna.

Punktem wyjścia do szero­
kiej dyskusji, w której zabra­
ło głos 18 mówców, był ideo­
logiczny dorobek VII Plenum 
KC PZPR zawarty w uchwało 
nych przez plenum tezach pro 

gramowych, stawiających przed 
całym narodem odpowiedzial­
ne zadania ideowe i wycho-

wawcze. Rzetelna realizacja te 
go zadania — stwierdzano wie 
lokrotnie w czasie obrad — 
jest niezbędnym warunkiem wy 
konania ambitnego programu 
dalszego, społeczno-gospodar­
czego rozwoju naszej ojczyzny.

Klamrą spinającą dyskusję 
były sprawy związane z wy­
chowaniem młodego pokole­
nia Polaków, tych, którzy jesz 
cze w większym stopniu niż 
dziś będą decydować w przy­
szłości o tempie rozwoju na­
szego kraju.

Po katastrofie śmigłowca 
z członkami MKKiN

8 kwietnia br. Ludowo-Rewolucyjny Komitet prowincji Qu- 
ang Tri w Południowym Wietnamie opublikował oficjalny 
komunikat, stwierdzający, że w dniu 7 kwietnia 1973 roku 
na obszarze tej prowincji uległ wypadkowi jeden z dwóch 
śmigłowców, którymi przewożono członków Międzynarodowej 
Komisji Kontroli i Nadzoru oraz osoby towarzyszące.
W wyniku katastrofy ponie­

śli śmierć członkowie MKKiN 
— dwóch Węgrów, jeden Indo­
nezyjczyk i jeden Kanadyj­
czyk oraz dwóch oficerów łą­
cznikowych Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego i trzech 
członków załogi śmigłowca, 
należącego do amerykańskiego 
towarzystwa lotniczego, świad 
czącego usługi transportowe 
dla Komisji.

Dziś już z całą pewnością wia­
domo, wbrew początkowym donie­
sieniom na temat przedstawicieli 
Polski, iż wśród ofiar tragicznego 
wypadku nie było członków pol­
skiej delegacji do MKKiN. Znaj­
dowali się oni, wraz z pozostały­
mi członkami Komisji, na pokła­
dzie drugiego śmigłowca, który 
bezpiecznie wylądował, a jego pa 
sażerowie i załoga spotkali się z 
troskliwą opieką ze strony lokal­
nych władz Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Wietna­
mu Południowego.

Władze TRR i MKKiN podjęły 
dochodzenie celem ustalenia przy 
czyn wypadku. Z komunikatu 
władz prowincji Quang Tri wyni­
ka, że śmigłowce, przewożące 
członków MKKiN do miejscowości 
Lao Bao znacznie zboczyły z usta 
lonej trasy wzdłuż drogi nr 9 w 
kierunku terenów, gdzie toczyły 
się walki. Ludowo-Rewolucyjny 
Komitet prowincji Quang Tri wy­
raził głębokie ubolewanie z po­
wodu tego tragicznego wypadku.

Jak podkreśla się w kołach ob­
serwatorów politycznych, należyte

wykonywanie przez Międzynaro­
dową Komisję Kontroli i Nadzo­
ru jej zadań, zgodnie z paryskim 
porozumieniem w sprawie zaprze­
stania wojny i przywrócenia po­
koju w Wietnamie, uwarunkowane 
jest całkowitym zawieszeniem bro 
ni w Południowym Wietnamie oraz 
zagwarantowaniem bezpieczeństwa 
życia i pracy wszystkich jej 
członków. (PAP)

Protest Malezji
Malezja, kraj będący głów­

nym producentem kauczuku, 
wystosowała do rządu amery­
kańskiego protest przeciwko 
planom rzucenia na rynki świa 
towe znacznych zasobów kau­
czuku z tzw. strategicznych za 
pasów USA. Posunięcie to. jak 
pispe prasa może przyczynić 
się do znacznego spadku cen 
kauczpku. (PAP)

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał zastępca kier. 
Wydz. Propagandy, Prasy i 
Wydawnictw KC PZPR — 
Marian Kruczkowski, który 
podkreślił wagę tematyki po­
djętej na plenum, wskazując 
na celowość zajęcia się nią 
również przez kluby SDP or^z 
ośrodki terenowe Stowarzysze­
nia. (PAP)

Godziny grozy 
w Turynie

W niedzielę, 8 bm. po południu 
oraz w poniedziałek, 9 bm., pół 
miliona mieszkańców północno-za­
chodniej dzielnicy Turynu przeży­
ło godziny grozy. W tysiącach 
mieszkań zwiększone nagle ciśnie­
nie gazu rozerwało intalacje. Na­
tychmiast zaczął wydzielać się tru 
jący, łatwopalny gaz. Zapalenie za 
pałki czy nawet przekręcenie kon­
taktu światła elektrycznego wywo 
ływało natychmiastowy wybuch.

Ponad 60 mieszkań zostało spa­
lonych lub całkowicie zniszczo­
nych od eksplozji, około 40 osób 
jest rannych, stan dwu z nich jest 
bardzo ciężki.

Przyczyną katastrofy było roz­
sadzenie reduktora, w wyniku cze 
go gaz napływał pod ciśnieniem 
około 15-krotnie wyższym od nor­
malnego. Jedynie dzięki natych­
miastowej reakcji władz uniknięto 
katastrofy na niebywałą skalę.

PAP

Red. Tadeuszowi Paczkowskiemu
z powodu nagłego zgonu żony

Felicji
wyrazy szczerego współczucia 

składa
Zespół „Głosu Wielkopolskiego”

GLOS WIELKOPOLSKI - Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Adres pocztowy; skrytka pocztowa 1074. 60-959 Poznań • Redaguje Kolegium; Marian Flejslerowict (za- 
<tępca redaktora naczelnego). Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji). Wiesia u Porzvcki (redaktor naczelny) Zbtlut Sęk. Zbigniew Szumowski Jerzy Walasek • Telefony 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z Czytelnikami 657-18. Redaktor naczelny 454-09 Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Sekretariat 454-99 Dział 
mtelskl 659-39 Redakcja nocna 430-73 i 453-31 • Wydawca: RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” - Poznańskie Wydawnictwo Prasowe • Biur" Ogłoszeń. ul. Grunwaldzka 19 60-959 Po­
znań teł 659-16 Za treść « terminy druku ogłoszeń nie odpowiadamy • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk- PZG On M Kasprzaka - Poznań • Pre­
numerata; wpłaty na kwartał (57 zD. półrocze (104 zł), lub rok (208 zł) - przyjmują te pośrednictwem blankietów PKO - RSW ..Prasa-Książka-Ruch” - Przedsiębiorstwo 

Upowszechniania Prasy I Książki. uL Zwierzyniecka 9. 60-813. Poznań, na konto PKO nr 5-6-151 oraz listonosze I urzędy pocztowe D_u



WOG — wielkie organizacje gospodarcze

możuwościT3UŁAPKI
Rok bieżący zapoczątko­

wał wprowadzanie 
kompleksowych zmian 

w systemie kierowania i za­
rządzania w niektórych zjed­
noczeniach i kombinatach. W 
związku z tym dwie sprawy 
zasługują na podkreślenie. No­
wy system wdraża się w tych 
organizacjach ekonomicznych, 
które wyraziły wolę i goto­
wość pracowania na podsta­
wie udoskonalonych metod 
gospodarowania. A więc akces 
do nowych form zarządza­
nia ma charakter dobrowolny, 
przynajmniej w tej wstępnej 
fazie. Dyskusja nad szere­
giem rozwiązań szczegóło­
wych, zwłaszcza w sferze sze­
roko rozumianych bodźców, 
była prowadzona długo; z roz 
mysłem też zostały one wpro­
wadzone. Wprawdzie trudno 
jest już dziś stwierdzić, że 
wszystkie udoskonalenia przej 
dą zwycięsko próbę życia, 
niemniej nie podchodzi się do 
spraw tych jako raz na zawsze 
rozstrzygniętych.

Chciałbym przypomnieć kil­
ka prawd elementarnych, któ­
re legły u podstaw wyboru 
wielkich organizmów ekono­
micznych jako kręgosłupa or­
ganizacji naszego przemysłu, 
co dzisiaj uznane zostało za 
elementarz zarządzania gospo­
darką.

Wielkie organizacje mają m. 
In. tę oczywistą przewagę nad 
małymi czy średnimi jednost­
kami gospodarczymi, że serie 
produkcyjne mogą być dużo 
większe, a tym samym koszty 
jednostkowe spadają, co nie­
jako automatycznie zwiększa 
opłacalność produkcji. Zwraca 
się przy tym uwagę, że małe 
serie, obliczone głównie na ry 
nek wewnętrzny, w dużym 
stopniu przesądzały o wyso­
kich kosztach jednostkowych, 
o gólnym podrożeniu procesu 
wzrostu-

W dobie szybkiego postępu 
technicznego wielkie organiza­
cje ekonomiczne mają dużo 
większe możliwości rozwijania 
postępu technicznego niż małe 
lub średnie. Dzieje się tak za­
równo dlatego, że przy wiel­
kich organizacjach mogą być 
tworzone silne zaplecza nauko- 
wo-badaWcze czy zgoła insty­
tuty; WOG — czyli wielkie or­
ganizmy gospodarcze — roz­
porządzają znacznie większy­
mi środkami w porównaniu z 
innymi przedsiębiorstwami; 
w przypadku zakupów licencji 
mogą opracować i realizować 
znacznie lepszą politykę post- 
licencyjną niż wówczas, kiedy 
produkcja jest prowadzona na 
niewielką skalę.

WOG, dzięki skali produk­
cji, samodzielnej w pewnych 
granicach polityce technicznej, 
znajomości tendencji wystę-

Miło mi, że Pan Redaktor 
zechciał zainteresować 
się moją wypowiedzią 

na temat cech poznaniaków, 
ogłoszoną w „Kierunkach”. 
Jako długoletni czytelnik _,Gło 
su Wielkopolskiego” zawsze z 
zaciekawieniem czytam arty­
kuły pióra Pana Redaktora i, 
proszę mi wybaczyć mą szcze­
rość. obdarzam Go zdalną sym 
patią jako mego studenta b. 
Akademii Handlowej. Pan Re­
daktor może w to powątpie­
wać. ale powiem, że jeden z 
Jego artykułów (przechowuję 
go w mym portfelu) doskona­
le odpowiada mym poglądom 
na ocenę różnych zawodów w 
społeczeństwie, którym daję 
wyraz w przygotowywanym 
właśnie, obszernym studium 
na temat kształcenia kadr dla 
potrzeb gospodarki.

Takich artykułów, zawiera­
jących jakieś nowe spojrzenia 
i oryginalne myśli, jest więcej. 
Są i takie, z którymi się nie 
zeadzam i chyba nie ma w tym 
nic złego. Pan Redaktor, na­
wiązując do mej wypowiedzi 
na temat cech poznaniaków, 
oczekuje ode mnie operowania 
konkretami i słusznie. Jestem 
tak pochłonięty różnymi, pra­
cami i obowiązkami, że nie 
mogę obecnie przygotować cze­
goś obszerniejszego na temat 
spraw kultury w Poznaniu. 
Przypuszczam że uda mi się 
kiedyś opracować szerszą, od­
powiednio udokumentowaną 
wypowiedź i wówczas będę pro 
sił o łaskawe udzielenie mi 

pującyeh w świecie w sferze 
postępu technicznego, jak rów 
nież wskutek znacznej samo­
dzielności w podejmowaniu de 
cyzji, może formułować nau­
kowo uzasadnione prognozy 
rozwoju. Może to robić znacz­
nie lepiej, niż w dotychczaso­
wej praktyce czyniło zjedno­
czenie czy nawet ministerstwo, 
zajęte działalnością dnia bie­
żącego i nie wychodzące w 
swych planach poza okres 
pięcioletni.

Dzięki wspomnianym wy­
żej prerogatywom ekonomicz­
nym j technicznym, WOG ma­
ją znacznie większe możliwoś­
ci pozytywnego reagowania na 
zmieniającą się sytuację na 
rynku wewnętrznym i zagra­
nicznym. Mogą być znacznie 
bardziej elastyczne; mogą szyb 
ko przestawiać się zgodnie z 
nowymi tendencjami mody, 
nowymi rozwiązaniami tech­
nicznymi itp.

Taka jest teoria, i z ogólne­
go punktu widzenia nie spo­
sób podważyć owych zasad. 
Tak może być, i tak powinno 
być. Jeśli jednak o kwestiach 
tych wspominam, to dlatego, 
że istniejące w różnych kra­
jach doświadczenie wielkich 
organizacji ekonomicznych nie 
zawsze potwierdza owe prze­
słanki teoretyczne. Chciałbym 
jednak być dobrze zrozumia­
ny: oczywiście można znaleźć 
wiele przykładów wielkich or­
ganizacji gospodarczych, w 
których owe przesłanki teore­
tyczne sprawdzają się, ale jest 
również bardzo wiele przykła­
dów negatywnych.

Dotychczasowe doświadcze­
nie wielkich korporacji świa­
ta kapitalistycznego dowodzi, 
że nie były one głównym in­
spiratorem i twórcą najważ­
niejszych odkryć w dziedzinie 
postępu technicznego. Spośród 
około 50 najważniejszych od­

W poznańskim 
Parku Przyjaźni 

W minioną niedzielę w wielu 
punktach Poznania kontynuo­
wano rozpoczęty 7 bm. czyn 
społeczny, w ramach konkur­
su pod nazwą „Mieszkańcy so 
bie, swemu miastu, wsi, Ludo 
wej Ojczyźnie”, ogłoszonego 
przez Wojewódzki Komitet 
FJN w Poznaniu. W Parku — 
Pomniku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
na Cytadeli, przygotowano 
sporo terenu, pod wysiew ira 
wy. Do prac stanęło ponad 
1 600 osób.
Na zdjęciu: w czasie realiza­
cji czynu w Parku Przyjaźni.

(a)
Fot. — K. Przychodzki

DO REDAKTORA

Bliskie nam sprawy Poznania
miejsca w „Głosie” na pra­
wach dyskutanta, czy polemi­
sty. Sprawa jest niewątpliwie 
ważna i odpowiedzialna. Bę­
dzie to oczywiście spojrzenie 
„z boku” niespecjalisty, zwy­
kłego obywatela, który jest bar 
dzo rozkochany w Grodzie 
Przemysława i szczerze pra­
gnąłby jego dobra.

Na dziś ograniczę się tylko 
do kilku wyjaśnień. W mej wy 
powiedzi nie było żadnego 
„larum”. Larum, czytamy w 
„Małym Słowniku Języka Pol 
skiego”. to alarm, pobudka, 
wrzawa krzyk. Wolno publi­
cyście używać określeń moc­
nych i obrazowych ale spra­
wy, których dotknąłem w mej 
wypowiedzi, wymagają całko­
witego odcięcia się od wszel­
kiego krzyku. Są to sprawy po 
ważne, wkraczające głęboko w 
mechanizm życia intelektual­
nego w świat wartości, w sa­
mo podłoże tworzenia nowych 
dzieł i ich odbioru itd. Mój po 
riad w tej materii ugruntował 
się w rezultacie wieloletnich 
kontaktów z niektórymi ludź­
mi. reprezentującymi środo­
wiska twórcze Poznania. Pa­

kryć technicznych ostatnich 
kilkudziesiątków lat na wiel­
kie korporacje przypada 1/5; 
pozostałe były udziałem mniej 
szych firm. Dotychczasowe do­
świadczenie wskazuje dalej, 
że wielkie korporacje nie tyle 
są producentami postępu tech­
nicznego, ile ich konsumenta­
mi.

Wiąże się z tym doświad­
czenie dotyczące elastyczności 
wielkich organizacji ekono­
micznych na Węgrzech. Dowo­
dzi ono, że bardziej elastycz­
ną organizacją ekonomiczną, 
szybciej reagującą na zmiany 
upodobań konsumentów indy­
widualnych, jak i na zmianę 
charakteru popytu ze strony 
jednostek produkcyjnych, są 
przedsiębiorstwa mniejsze ani­
żeli większe- Przeprowadzona 
przed blisko dziesięciu laty 
reorganizacja na Węgrzech i 
utworzenie wielkich przedsię­
biorstw tylko połowicznie zda­
ło egzamin. Wielki producent, 
zwłaszcza na ograniczonym 
rynku wewnętrznym, jest 
prawdziwym monopolistą. I 
jeśli nawet w mechanizm go­
spodarczy włączone zostały od 
powiednie bodźce, nie zawsze 
są one na tyle silne, by rów­
noważyły korzyści płynące z 
tego, iż jest monopolistą.

Przykłady na rozmijanie się 
teorii z działalnością wielkich 
organizacji ekonomicznych 
można mnożyć. Piszę o tym 
nie dlatego, by straszyć, lecz 
by zwrócić uwagę na okolicz­
ność, że nawet najbardziej 
przemyślane decyzje i rozwią­
zania teoretyczne, w zetknię­
ciu z prozą życia, przyjmują 
nie zawsze pożądany kształt 
Dzisiaj, kiedy jesteśmy u pro­
gu wdrażania nowych rozwią­
zań systemowych przez orga­
nizacje inicjujące warto o 
tym pamiętać.

JERZY KLEER

miętam ciekawą dyskusję na 
ten temat, kiedyś przed laty, z 
udziałem b. kierownika Wy­
działu Kultury KC partii Win 
centego Kraśki. pamiętam in­
ne spotkania, czy rozmowy, w 
węższym kręgu z przedstawi­
cielami inteligencji twórczej. 
Jest zastanawiające, że niemal 
z reguły wyrażano tam dużą 
troskę o właściwy rozwój ak­
tywności naszych środowisk 
twórczych w dziedzinie inte­
lektualnej i artystycznej. Mój 
punkt widzenia jest zatem od­
biciem pewnych odczuć bar­
dziej generalnych, wobec któ­
rych nie można by chyba 
przejść obojętnie.

Moja wypowiedź w pierun 
kach” była z konieczności skró 
towa. Wdzięczny inicjatorom 
spotkanie za zaproszenie do 
udziału w dyskusji, przyją­
łem je jednak z tego właśnie 
względu z dużymi oporami. 
Może byłoby lepiej zrezygno­
wać z wystąpienia, które i tak 
— wykluczając możliwość głeb 
szego ujęcia problemu — nie 
dało mi pełnej satysfakcji, niż 
przedstawiać go nazbyt zwię­
źle a wobec tego powierzchow­
nie. Mimo to, nie żałuję mego

Dr Michał llczyszyn
Fot. — K. Przychodzki

Długa jest ła opowieść o ży­
ciu pełnym codziennych 
trosk i niezwykłych zma­

gań z losem. Fronty I wojny świa 
towej, wydarzenia 1917—1918 ro 
ku, studia medyczne w Pradze, 
a następnie w Poznaniu, praca 
lekarza wiejskiego przerwana 
przez wydarzenia II wojny świa­
towej, współpraca z AL i więzie 
nie, a potem powrót do swego 
gniazda. Dr Michał llczyszyn, le­
karz środowiska wiejskiego ze 
Skulska w powiecie konińskim, 
podczas tegorocznego Dnia Pra­
cownika Służby Zdrowia otrzy­
mał Krzyż Kawalerski Orderu Od 
rodzenia Polski.

— Jest coś symbolicznego w 
moim życiu — mówi — co poz 
wala mi z pełną świadomością 
dobrze spełnionego obowiązku 
przyjąć to wyróżnienie. W 1939 
roku ominęła mnie mobiliza­
cja, bowiem .w okolicznych wio 
skach pojawił się tyfus. Potem 
nadszedł nakaz ewakuacji. Do­
tarliśmy do Lubartowa i tam 
przyszło mi zdawać najtrudniej 
szy w owej chwili życiowy e- 
gzamin. W nocy przyszedł do 
mnie chłop. Jan Wlazło się na­
zywał. Jego żona, 40-letnia ko­
bieta, rodziła. „Tyle lat czekali 
śmy na to dziecko” błagał.

Bielska Fabryka Maszyn 
Włókienniczych „Befa­
ma” jest liczącym się 

eksporterem. W 1972 r. wartość 
eksportu, fabryki wynosiła 68 
min zł dew; w br., łącznie z do 
datkowymi zobowiązaniami pod 
jętymi w odpowiedzi na list 
Sekretariatu KC i Prezydium 
Rządu, wzrośnie do 72 min zł. 
dew.

Charakterystycznym zjawis_

wystąpienia które przecież wy 
wołało pewne zainteresowanie. 
I jeszcze jedno, zabierając głos 
w tej sprawie nie mam naj­
mniejszego zamiaru przypina­
nia komukolwiek „łatek”, i w 
ogóle brzydzę się takim postę- 
powanienx. Chodzi mi wyłącz­
nie o to. by sprowokować do 
bliższego zastanowienia się nad 
tym, co należałoby zrobić w 
celu stworzenia jak najlep­
szych warunków rozwoju ży­
cia kulturalnego w naszym 
mieście. Jestem przekonany, iż 
wymaga to nie tylko zbadania 
aktualnej sytuacji twórców kul 
tury ale i jej odbiorców.

Ustosunkowanie się do treś­
ci artykułu Pana Redaktora 
wymagałoby, jak już wspom­
niałem, szerszej, odpowiednio 
udokumentowanej odpowiedzi. 
Potrzeba poszukiwania dróg 
dalszego zdynamizowania poz­
nańskiego środowiska twórcze 
go jest powszechnie odczuwa­
na. Nie do mnie należy wska­
zywanie właściwych rozwią­
zań i nie można oczekiwać, 
bym zrobił to najlepiej. Na 
dziś ograniczę się do kilku su 
gestii natury ogólnej.

Byłoby, sądzę, rzeczą bardzo

celową rozważenie zarówno od 
strony twórców, jak i poten­
cjalnych odbiorców, możli­
wości zintensyfikowania ży­
cia kulturalnego w Poznaniu 
m. in. poprzez wprowadzenie 
na łamy naszej prasy co­
dziennej dyskusji na tematy 
kultury; zapewnienie więk­
szej częstotliwości insty­
tucji Czwartków Literac­
kich; stworzenie klubu ar­
tystyczno-literackiego; zapew­
nienie trwałego rozwoju po­
znańskim scenom dramatycz­
nym itd. Dobrze jest, że istnie­
je projekt powołania nowego 
pisma o zasięgu szerszym niż 
lokalny. Myślę też, że war­
to by się zastanowić nad 
wprowadzeniem w naszych 
pismach codziennych — sta­
łych działów nauki, kultu­
ry i sztuki. Jakaż byłaby 
to wielka szansa skutecznego 
udostępniania każdego dnia 
rozmaitych twórczych osiągnięć 
szerokim rzeszom społeczeń­
stwa.

Pan Redaktor wytknął mi 
słusznie niewłaściwość porów­
nywania codziennej prasy poz 
nańskiej z krakowską. Do mej 
wypowiedzi w „Kierunkach” 
zakradła się tutaj pomyłka i 
stąd to nieporozumienie. Cho­
dziło mi o czasopisma treści 
społeczno-kulturalnej, a nie o 
prasę codzienną.

Łączę wyrazy prawdziwego 
szacunku

Prof. dr ZBIGNIEW 
ZAKRZEWSKI

nonisTMMom
Nie byłem Judymem...

„Niech pan doktor nie odma­
wia”. W wiosce, w której miesz 
kali, byli już Niemcy. Więc jak 
— ryzykować? Zona piakaia — 
nasi twierdzili, że to pewna 
śmierć. Ale przecież przysięga 
łem, że w miarę sił i możliwo­
ści będę stosować nauki w ży­
ciu dla dobra chorego... Dzie­
ciak urodził się zdrowy, a gdy 
w kilka lat później wojska ra­
dzieckie stały wzdłuż linii Go- 
pło — Warta, znowu jechałem 
saniami do porodu, tuż nad sa 
mą linię frontu. Tak, jakby 
znaczone mi było, z racji me­
go zawodu, w najtrudniejszych 
nawet momentach tworzyć no­
we życie...

Czy zamierzałem zostać le­
karzem wiejskim? Każdy z nas 
za młodu ma jakieś wielkie am 
bicje. Jedni chcą być Judyma­
mi, drudzy naukowcami... Ja 
jeździłem w okolice Skulska 
do brata, który tam był nau­
czycielem. Raz i drugi udzieli­
łem pomocy lekarskiej — i tak 
już zostałem. Czterdzieści czte 
ry lata w tym samym miejscu. 
I z perspektywy tych czterdzie 
stu czterech lat mam prawo po 
wiedzieć, że nie ten jest do­
brym lekarzem, kto ma wielu 
pacjentów, lecz ten, kto potra­
fi chorobom zapobiegać. Kto 
wrośnie tak głęboko w środo­
wisko, że zdobędzie jego abso­
lutne zaufanie.

Dzisiejszy Skulsk to już nie 
ten, który zastałem w 1929 ro­
ku. Wieś bez światła, kopce z 
kartoflami przed domami, bocz 
ne drogi, do szpitala 33 kilome 
try, bez pogotowia... i bez zna­
jomości elementarnych zasad 
higieny. Jak zapobiegać jaglicy, 
gdy jeden ręcznik w domu? 
Kurs w warszawskim instytu­
cie oftalmicznym pomógł wie­
le spraw rozwiązać... Gdy po 
raz pierwszy zamierzałem prze 
prowadzić szczepienia przeciw 
tyfusowi brzusznemu, ludzie u- 
ciekali do lasu.

Nie byłem Judymem. Ale czy 
w takich okolicznościach mo­
głem odejść? Wsadziłem do ple 
caka cały zespół pierwszej po­
mocy i ruszyłem z odczytami i 
pokazami do szkół, na wieś. Po 

Maszyny za 72 min zł dewizowych

„Befama“ wielkim eksporterem

tem wieś sama dostarczała pod 
wody. „Pan się dla nas fatygu­
je, to my poawieziemy”... 1 tak 
powoli w każdej wiosce pow­
stawał posterunek PCK, zdol­
ny nieść pierwszą pomoc.

Wiele się zmieniło przez o- 
statnie lata w Skulsku. Ludzie 
dostali pracę w sąsiedniej hu­
cie i kopalni, na obszarze, któ­
ry kiedyś sam obsługiwałem, 
powstało 6 ośrodków zdrowia, 
a teraz przystępujemy do bu­
dowy własnego w Skulsku, któ 
ry obecnie ma już dwóch leka­
rzy, ale jedno pozostało nie­
zmienione. Potrzeba oświaty sa 
nitarnej i zdrowotnej. Dopiero 
co ukończyłem kurs dla straża 
ków, by ratując mienie mogli 
też nieść inną pomoc pokale­
czonym lub poparzonym, pro­
wadzę odczyty dla kobiet, po 
których sporo z nich zgłasza 
się do poradni...

I jeszcze jednego nauczyło 
mnie 44-letnie doświadczenie. 
Wieś potrzebuje lekarza ogól­
nego — sam, będąc położni­
kiem, zdobywałem I i II sto­
pień specjalizacji z medycyny 
ogólnej, by nie zawieść nigdy 
pokładanego we mnie zaufa­
nia.

A czy życie na wsi jest nud 
ne? Mam własny sad i pasiekę, 
co roku wyjeżdżam na dłuższy 
urlop, z ramienia Instytutu Hi 
gieny Wiejskiej byłem nawet 
w Chinach...

Czy takich jak ja można 
nazwać .konstruktorami postę 
pu?” Na pewno w swym życiu 
w tworzeniu tego postępu u- 
czestniczyliśmy i uczestniczy­
my, choć może nie w sposób tak 
widoczny, jak ludzie decydują­
cy o przyszłym kształcie naszej 
polityki czy gospodarki. Jeden 
wszakże warunek musi być 
spełniony: pracę naszą musi ce 
chować zaangażowanie i wyczu 
wanie potrzeb wsi, która prze 
żywa obecnie okres znacznych 
zmian. Trzeba po prostu nadą­
żać za jej rozwojem, doskona­
ląc jednocześnie własną wie­
dzę i sztukę lekarską.
Notowała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

kiem w rozwoju eksportu jest 
wzrost produkcji linii automa­
tycznych, powstających w ra­
mach koprodukcji z firmami 
„Malimo” z Karl Marks Stadt 
(NRD) i z „Kdynske Arrachne” 
w CSRS. Ponad 20 wysoko wy 
dajnych linii automatycznych 
„Befama — Malimo” do pro­
dukcji materiałów nietkanych 
sprzedano za granicę, m. in. do 
Francji, Portugalii i na Węgry.

Rozszerzono rynki zbytu. 
Wśród odbiorców bielskich ma 
szyn znajduje się ponad 30 
państw, a głównym asortymen 
tem eksportowym są zespoły 
zgrzebne. „Befama” jest naj­
większym producentem zespo­
łów zgrzebnych w świecie, da­
jąc około 20 proc, światowej 
produkcji tych maszyn. Są to 
zespoły zgrzebne o najwyższych 
parametrach, o dużej wydaj­
ności i dobrej jakości w eksplo 
atacji. Największym odbiorcą 
zespołów zgrzebnych jest Zwią 
zek Radziecki, dla którego w 
ostatnich pięciu latach dostar­
czono maszyn za około 100 min. 
zł dew. W grudniu ub. roku 
„Varimex” wspólnie z „Befa- 
mą” zorganizowały wielką wy­
stawę maszyn włókienniczych 
w Moskwie, prezentując tam 
najnowsze rozwiązania konstru 
kcyjne i technologiczne. Pod­
czas wystawy urządzono sym­
pozjum, na którym przedstawi 
ciele „Befamy” zapoznali ra­
dzieckich inżynierów i handlo­
wców z nowym programem pro 
dukcyjnym bielskiej fabryki

W tym roku prawie 60 proc, 
produkowanych maszyn to no­
we konstrukcje, o światowych 
parametrach technicznych i le­
pszych walorach eksploatacyj­
nych oprócz szarparki do szmat 
„AC 30—36” załoga „Befamy” 
rozpoczęła produkcję nowoczes 
nych. Oprócz szarparki do szmat 
półczesankowego „PG—64” o- 
raz przędzarki „PG—8”. W la­
tach 1974-1980 „Befama” pro­
ponuje odbiorcom radzieckim 
superwydajne zespoły zgrzebne 
oraz linie półczesankowe do 
przędzy i włóczki PAP
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• Plan przekroczony o 9,8 procent • Budujemy szybciej 
• Wzrost wydajności o 16,6 procent 

Wyniki pierwszego kwartału 
na wielkopolskich budowach

W końcu I kwartału w wiel 
kopolskim budownictwie 
pracowało prawie 70 000 

ludzi, o 5 400 więcej, niż przed 
rokiem. Ze wstępnych obliczeń 
wynika, że dzięki nietypowej 
zimie, lepszemu wyposażeniu 
w sprzęt oraz doskonalszej 
organizacji wykonali oni o 26,6 
procent więcej robót, niż przed 
rokiem, a plan I kwartału — 
w 109,8 procentach. Wydajność 
każdego robotnika wzrosła o 
16,6 procent. Takiego skoku 
w tempie robót budowlanych 
jeszcze w Wielkopolsce nie no 
towano.

W I kwartale budowlani 
skoncentrowali moce przerobo 
we na kilkunastu najważniej­
szych budowach, nadając im 
tempo znacznie szybsze od te­
go, do jakiego byliśmy przy­
zwyczajeni. Wykonali już np. 
46 procent rocznego planu ro­
bót budowlano-montażowych 
przy wznoszeniu kombinatu Fa 
bryki Domów w Suchymlesie, 
42,7 procent — przy wznosze­
niu Wytwórni Prefabrykatów 
Wielkopłytowych w Lesznie, 
37,1 procent — przy moderni­
zacji Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych, 27,4 procent — 
na budowie Elektrowni „Pąt­
nów II”. 26,6 procent — na bu 
dowie trzeciego etapu Odlew­
ni HCP w Śremie, 25,2 pro­
cent robót przy wznoszeniu 
wielkiego, supernowoczesnego 
Kombinatu Mięsnego w Kole, 
który ma ruszyć jeszcze w tym 
roku itd., itp.

Oczywiście, przy wciąż nie­
wystarczającym potencjale 
przerobowym, koncentrując 
moc na jednych budowach, 
na drugich budowlani musieli 
nieco zwolnić tempo. Do ta­
kich należą budowy: „Powoga 
zu” w Pniewach, wytwórni 
prefabrykatów w Gnieźnie, Fa 
bryki Okuć w Gronowie i in­
ne. Budowlani zapewniają jed 
nak, że w następnych miesią­
cach, na nich właśnie przyspie 

Konkurs dla młodzieży 
na opowiadanie

Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, Komenda Cho­
rągwi Związku Harcerstwa Polskiego. Instytut Psychologii 
Uniwersytetu im Adama Mickiewicza. Centrala Filmów 
Oświatowych „Filmos’ Oddział w Poznaniu — ogłaszają kon­
kurs dla młodzieży w wieku od 12 do 18 lat na opowiada­
nie. W konkursie może wziąć udział każdy, kto spełnia wy­
magane wyżej warunki (tzn. kto ukończył 12 rok życia i nie 
przekroczył 18 roku życia) oraz nądeśle w terminie do dnia 
31 maja 1973 r. utwór lub utwory w dowolnej objętości opa­
trzone godłem z nazwiskiem i adresem dołączonym w osob­
nej. zaklejonej kopercie oznaczonej tym samym godłem pod 
adresem Centrala Filmów Oświatowych „Filmos”, 61-809 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 80/82 z dopiskiem „Konkurs 
na opowiadanie”. Prac? powinne być napisane jednostronnie 
na papierze kancelaryjnym — możliwie starannie i czytelnie.

Organizatorzy konkursu życzyliby sobie, aby bohaterami 
opowiadań nadsyłanych na konkurs byli rówieśnicy autorów, 
bądź starsi od nich ludzie żyjący współcześnie — i to w naj­
lepiej znanym im środowisku np- w szkole, rodzinie, drużynie 
harcerskiej- Opowiadania mogą pokazywać sprawy osobiste: 
konflikty, radości, sukcesy, przyjaźń, miłość itp. Mogą trak­
tować c sprawach smutnych dramatycznych, jak i pogod­
nych, wesołych. Organizatorzy pragną zaznaczyć, że nie tyl­
ko chodzi tutaj o opowiadanie posiadające duże walory arty­
styczne, co o utwory o interesującej treści pokazujące cieka­
we wydarzenia i przeżycia.

Najlepsze opowiadania będą przekazane wytwórniom fil­
mowym do ewentualnego opracowania na scenariusz filmo­
wy.

Przewidziane są nagrody rzeczowe: magnetofon, aparat 
fotograficzny rower, radio turystyczne itp.

Wyniki konkursu zostaną ogłoszone do 20 czerwca 1973 r. 
w prasie, autorzy najlepszych prac zostaną powiadomieni 
listownie.

Skład jury organizatorzy ogłoszą w terminie późniejszym.
(na)

szą prace. Mając do wyboru: 
budować wolno i długo wszy­
stkie, czy też koncentrować si­
ły na mniejszej liczbie budów, 
szybciej je kończyć i wykorzy­
stywać całą moc przerobową 
na następnych obiektach — 
wybrali to drugie rozwiązanie.

Na koniec, o mieszkaniach. 
W I kwartale budowlani od­
dali do użytku 2 368 nowych 
mieszkań, to jest o 402 miesz­
kania więcej, niż przed ro­
kiem, realizując w ten sposób 
24,1 procent rocznego planu. W 
Poznaniu, tempo budowy 
mieszkań było nieco wolniej­
sze, niż przed rokiem; różnica

Naiwni wpłacili 2 min zł

Angażował chałupników 
do nie istniejącej spółdzielni

Na trop niebywałej afery 
oszukańczej wpadli pracowni­
cy Komendy MO Warszawa 
Mokotów.

W okresie od 1971 do 1972 r. 
w prasie stołecznej ukazywały 
się ogłoszenia następującej 
treści:

„Dam pracę chałupniczą w 
galanterii metalowej. Zgłaszać 
się telefonicznie pod numer...”

Ogłoszenia te zamieszczał 
61-letni Czesław W. nie pracu­
jący nigdzie od kilku lat i 
mieszkający w Warszawie bez 
meldowania. Czesław W. przy 
był do stolicy z Łodzi. Wpadł 
na pomysł pozornie dość pros 
tego oszustwa, które już w za 
mierzeniu miało-mu przynieść 
olbrzymią sumę.

Przed rokiem poznał w War 
szawie inżyniera, który posia- 

wynosi 157 mieszkań. Nato­
miast w województwie, tempo 
budowy mieszkań było znacz­
nie szybsze, wybudowano 559 
mieszkań więcej, niż przed ro­
kiem. Spółdzielczości przypa­
dłe w I kwartale o 213 miesz­
kań więcej, niż przed rokiem. 
Lecz w Poznaniu — o 170 
mniej, natomiast w innych 
miastach — o 383 więcej.

W I kwartale br. zaznaczył 
się też, po raz pierwszy od wie 
lu lat, dynamiczny wzrost bu 
downictwa mieszkaniowego za 
kładów pracy, co wydaje się, 
być zjawiskiem bardzo opty­
mistycznym. (pch) 

dał na Woli pomieszczenie na 
dające się na warsztat. To 
właśnie natchnęło Czesława W. 
pomysłem na nieprzeciętną ska 
lę. Postanowił założyć fikcyj­
ną wytwórnię „zatrudniającą” 
mnóstwo chałupników. Działa­
jąc szybko, wynajął od inżynie 
ra pomieszczenie za sumę 
15 000 zł, dając w zamian wek­
sel nie posiadający de facto 
żadnej wartości. Potrzebował 
jednak kapitału, więc zaczął 
umieszczać ogłoszenia, na któ­
re zgłaszało się mnóstwo osób. 
Oszust odbywał z nimi spotka­
nia i przeprowadzał selekcje — 
chodziło bowiem o to, by wy­
brany chałupnik wpłacił... kau 
cję w wysokości 20 000 zł. To 
było warunkiem. _ W zamian 
obiecywano mu „złote” zarob­
ki, wahające się od 300 do 400 
złotych dziennie. Czesław W. 
zawierał ze swoimi ofiarami 
umowy, w których m. in. gwa 
rantował, że w przypadku prze 
stojów „wytwórni” chałupnik 
będzie otrzymywał 1 000 zło­
tych miesięcznie.

Naiwność ludzka okazała się 
bezgraniczna. W ciągu roku 
Czesław W. zdołał oszukać blis 
ko 100 osób, wyłudzając od 

,nich bez mała 2 miliony zło­
tych. 49 oszukanych zgłosiło 
się już do milicji, składając ze­
znania. nazwiska ponad 20 dal 
szych ofiar oszusta już są zna­
ne. a w toku dochodzenia usta 
la się personalia reszty oszuka­
nych.

O niebywałym tupecie hoch­
sztaplera świadczy to, że dzię 
ki swej bezczelności i elokwen 
cji potrafił przez rok wodzić 
za nos „swych” chałupników, 
urządzał nawet... zebrania pro 
dukcyjne, choć przecież nicze­
go tu nie produkowano, nikt 
też normalnie nie pracował. 
Był tu także ustalony „plan” 
produkcyjny, który zakładał 
osiągnięcie w 1975 r. sumy 18 
milionów złotych.

Olbrzymie sumy jakie zagar 
nął, Czesław W. i jego przy­
jaciółka zużywali na superluk 
susowy tryb życia. W toku do 
chodzenia ustalono, że wyda­
wali średnio każdego dnia „na 
życie” 1 000 i więcej złotych. 
Bywali w lokalach kategorii 
„S”, gdzie wszyscy znali pana 
„dyrektora” lub „inżyniera” 
rzucającego pieniędzmi na pra 
wo i lewo. Czesław W. posłu­
giwał sie pięknymi kredowymi 
wizytówkami z nadrukiem: 
Inżynier Czesław W. Warsza­
wa — Polska...

Sprytny oszust nie posiadał 
wprawdzie luksusowego samo­
chodu, ale miał do dyspozycji 
całą dobę własnego kierowcę 
z samochodem.

Dochodzenie w sprawie nie­
codziennej afery trwa.

Komenda MO Mokotów prosi 
osoby, które zostały oszukane w 
opisany tu sposób, aby zgłaszały 
się do Komendy, ul. Malczewskie­
go. tel. 45-74-63 lub osobiście pok. 
213 od godz. 8 do 16. („Express Wie

Nareszcie bramki
Piłkarze Lecha przegrali swoje kolejne spotkanie mi­

strzowskie, niemniej jednak za swoją postawę na 
stadionie w Mielcu zasłużyli na pochwałę. W przed- 

meczowych horoskopach Stal była zdecydowanym fawory­
tem i wielu fachowców widziało już co najmniej 5 razy 
piłkę w bramce poznaniaków. Okazało się jednak, że nie 
taki diabeł straszny jak go malują i lechici byli dla sta- 
lowców równorzędnym partnerem, a w niektórych momen­
tach, zwłaszcza w drugiej połowie, nawet ich przewyższali. 

Lech stracił co prawda 2 punkty,ale za to strzelił dwie 
bramki. I właśnie ten moment wydaje nam się godny pod­
kreślenia, gdyż, jak pamiętamy, w ostatnich sześciu ro­
zegranych spotkaniach o mistrzostwo I ligi, poznaniacy ani 
razu nie potrafili umieścić piłki w siatce przeciwników. 
Wydawało się, że stracili już całkowicie umiejętność strze­
lania goli. Na szczęście, jak to mieliśmy okazję przekonać 
się w Mielcu, tak nie jest; mamy nadzieję, że właśnie 
mecz ze Stalą rozbudził w piłkarzach Lecha, zwłaszcza w 
napastnikach, wiarę we własne siły. Dobrze by było, aby 
Wisła, która w najbliższą niedzielę zjawi się w Poznaniu, 
opuściła stolicę Wielkopolski z pokaźnym workiem goli, 
strzelonych przez gospodarzy.

W porównaniu z ostatnio rozegranymi spotkaniami mi­
strzowskimi, na boisku w Mielcu znacznie lepiej grała po­
moc i napad, natomiast pewne pretensje można mieć do 
defensywy, która chociaż w przekroju całego meczu wy­
padła nieźle, to jednak nie ustrzegła się przed kilkoma błę­
dami. Dwa z nich skutecznie wykorzystali gospodarze. 
Gdyby nie to, poznaniacy na pewno wywieźliby z Mielca 
co najmniej punkt, a może i dwa.

Z pochwal pod adresem napastników Lecha, trzeba nie­
stety, wyłączyć Wojciechowskiego. Zawodnik ten od czasu 
swojego występu w Cardiff przeżywa wyraźny spadek for­
my, co zresztą uwidoczniło się w meczach z LKS-em i 
ROW. Trudno nam obecnie określić, co jest powodem słab­
szej nieco formy tego znakomitego przecież piłkarza. Mo­
żemy tylko żywić nadzieję, że do meczu z Wisłą powróci on 
do swojego normalnego poziomu. Na pewno oceniając wy­
stęp Wojciechowskiego w Mielcu, trzeba brać pod uwagę 
fakt, iż w ubiegłym tygodniu chorował on na grypę, nie­
mniej znając jego możliwości, kibice mają prawo oczeki­
wać od tego piłkarza bardziej skutecznej gry niż dotych­
czas.

MACIEJ STABROWSKI

Porażka polskich hokeistów
W poniedziałek po południu polscy hokeiści rozegrali w Moskwie 

swój kolejny siódmy mecz w mistrzostwach świata, przegrywając 
rewanżowe spotkanie ze Szwecją 0:7 (0:1. 0:2. 0:4).
Nie było to najlepsze widowis­

ko, gdyż pokaz słabego hokeja 
dali przede wszystkim Polacy. Do 
ich poziomu dostosowali sie Szwe­
dzi, którzy w pierwszych dwóch 
^rejach momentami oddawali ini 

"jatywe _ polskiej drużynie poru­
szając sie wolno i niecelnie strze­
lając. W trzeciej fazie meczu, gdy 
przyspieszyli grę, w zaledwie 

. trzech _ minutach uzyskali aż -4- 
bramki. Polacy natomiast byli 
’uż wówczas wyraźnie zmęczeni i 
popełniali identyczne błędy.

Na pomeczowej konferencji pra­
sowej powiedzieli:

Trener polski — Jegorow „Dru­
żyna bardzo odczuwa brak Bia- 
łynickiego, który jako jedyny 
umiał w Moskwie wykorzystywać 
dogodne do zdobycia bramki oka­
zje. Pozostali zawodnicy tego nie­
stety nie potrafią, a przyczyna le­
ży w niedostatecznym wyszkole­
niu technicznym. Brak tych umie­
jętności powoduje, że zawodnicy 
tracą orientacje w szybkich sytua­
cjach podbramkowych”.

Trener Szwecji — Svensson: „Po 
słabych dwóch pierwszych ter­
cjach dopiero w trzeciej moi pod­
opieczni rozegrali się odnosząc zwy 
cięstwo z którego — jak również 
z wyniku — jestem zadowolony”.

Wieczorem Finlandia pokonała 
□o niezwykle dramatycznym meczu 
tegorocznych mistrzostw NRF 
2:1 (0:0, 0:1, 2:0).

Był to mecz, który najwięcej 
nerwów kosztował Polaków. Przy­
kra dla nas „niespodzianka’’ wi- 
siała na włosku, gdyż walcząca nie 
zwykle ambitnie, twardo i agre­
sywnie drużyna NRF przez długi 
czas utrzymywała wynik remiso­
wy, a następnie przez 20 min. pro­
wadziła z Finlandią 1:0. W drugiej 
tercji uzyskała niewielką, choć wy 
raźną przewagę, natomiast w 
dwóch pozostałych przeważali Fino 
wie. Mieli oni jednak wyjątkowe­
go pecha w sytuacjach podbramko 
wych, bowiem oddali znacznie 
więcej strzałów od swych przeciw 
ników. Bramkarz NRF Kohle bro­
nił bardzo dobrze z olbrzymim 
szczęściem. Skapitulował dopiero 
po dalekim silnym strzale Turu- 
nenna. Zwycięskiego gola Finowie 
uzyskali dopiero na 3,07 min. przed 
końcową syreną.

Finom więc Polacy mogą za­
wdzięczać, że szanse utrzymania 
się w grupie ,,A’’ istnieją nadal, 
bowiem w przypadku zwycięstwa 
drużyny NRF byłyby one już pra­
wie żadne.

Dziś Polacy mają dzień przerwy 
w mistrzostwach. Odbędą się na­
tomiast pojedynki Czechosłowacji 
ze Szwecją i Związku Radzieckie­
go z Finlandią.

TABELA MISTRZOSTW 
li ZSRR 12:0 61—11
2. Szwecja 10:2 32—12
3. CSRS 8:4 28—11
4. Finlandia 8:6 21—19
5. NRF 2:12 15—59
6. Polska 0:14 9—54

*
W poniedziałek odbyło się ko­

lejne posiedzenie kongresu LIHG, 
nodczas którego zapadły ważne, 
szczególnie dla Polski decyzje. Po 
stanowiono, że mistrzostwa świata 
grupy „A’’ w roku olimpijskim 
1976 odbędą się w Polsce, w Kato­
wicach. Kandydatura Polski uzys 
kała w tajnym głosowaniu zdecy­
dowana większość głosów. Za Pol­
ską opowiedziało sie 41 spośród 58 
głosujących.

Zatwierdzone również zostały do 
kładne terminy przyszłorocznych 
mistrzostw świata. Zespoły grupy 
„A” walczyć będą w Helsinkach 

w dniach 5—20 kwietnia, grupy 
„B’’ w Lubljanie w dniach 21—30 
marca, natomiast grupy „C” w 
Grenoble w dniach 8—17 marca. Za 
decydowano, że do rozgrywek gru­
py ,,C’’ stanie po raz pierwszy w 
historii hokeja zgłoszona reprezen­
tacja KRL-D.

Postanowiono też, iż mistrzostwa 
Europy juniorów w 1974 r. grupy 
„A’’, W której grać będzie 'repre­
zentacja Polski, odbędą się w 
Szwajcarii, a zespoły grupy „B” 
rozegrają turniej ponownie w Ho­
landii. (o-b)

'dalekopisem.
TURNIEJ TENISOWY W NICEI

W Nicei zakończył, się międzyna­
rodowy turniej tenisowy. W finale 
gry podwójnej Polacy Tadeusz No­
wicki i Jacek Niedźwiedzki zmie­
rzyli się z Francuzami Patrice Beu 
stem i Danielem Contetem. Przy 
stanie 6:4, 4:6, 6:5 dla Polaków 
deszcz przerwał finałową grę. Po­
nieważ zapadał również zmrok, or­
ganizatorzy postanowili podzielić

Tabele • Tabe'e • Tabele
PIŁKA NOŻNA

I LIGA 
Stal — Lech 3:2 

Gwardia — Zagłębie Włb. 3:1 
ŁKS — ROW 0:0 

Odra — Polonia Od) 
Ruch — Pogoń 0:2 
Wisła — Legia 2:1 

Zagłębie Sosn. — Górnik Od)

1. Slask
2. Spójnia
3. Grunwald
4. Anilana
5. Stal Mielec
6. Wybrzeże
7. Pogoń Zabrze
8. Sparta Katowice
9. Pogoń Szczecin

10. Gwardia Opole

L Stal 17 23 31—16
2. Wisła 17 23 25—16
3. Górnik 17 22 16—6
4. ŁKS 17 21 19—14
5. Gwardia 17 21 24—15
6. Ruch 17 20 19—12
7. ROW 17 16 11-14
8. Zagłębie Sosn. 17 15 16—8
9: Legia 17 14 13—16

10. Lech 17 14 10—19
11. Polonia 17 13 12—25
12. Pogoń 17 12 16—21
13. Zagłębie Włb. 17 12 16—26
14. Odra 17 12 13—24

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Arkonia — Flota 6:1
Bałtyk Gd. — Stoczniowiec 1:0
Olimpia P-ń — Stal 
Zagłębie — Warta

Szcz. 1:0
1:2

Olimpia Elb. — Polonia P-ń 3:0
Wisła Tczew — Bałtyk Kosz. 
Czarni — Goplania

4:0
0:0

Calisia — Gwardia Kosz. 0:1

1. Stoczniowiec 18 30 30—6
2. Arkonia 18 26 34—11
3. Warta 18 26 27—16
4. Bałtyk Gd. 18 25 24—16
5. Olimpia P-ń 18 23 23—11
6. Gwardia Kosz. 18 20 28—21
7. Zagłębie 18 18 18—15
8. Olimpia Elb. 18 18 19—17
9. Goplania 18 17 17—18

10. Flota 18 16 17—24
11. Wisła Tczew 18 15 20—25
12. Polonia P-ń 18 14 9—17
13. Stal Szcz. 18 13 13—20
14. Czarni Szcz, 18 11 14—29
15. Bałtyk Kosz. 18 9 17—41
16. Calisia 18 7 14—37

W naszym
obiektywie

Szczęśliwym zwycięstwem piłka* 
rzy Olimpii, zakończył się nie­
dzielny mecz ze szczecińską Sta­
lą, z cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy międzywojewódzkiej. 
Zwycięską bramkę uzyskał Jucha 
w ostatniej minucie spotkania. 
Na zdjęciu: napastnik Olimpii w 
pojedynku z dobrze spisującymi 

się obrońcami gości.
Fot. — K. Przychodzki

Awans Polek 
w tenisie stołowym 
Sukcesem zakończył się udział 

reprezentacji Polski kobiet w mi­
strzostwach świata w tenisie sto­
łowym rozgrywanych w Sarajewie. 
Polki walczące dotychczas w gru­
pie „B"’ awansowały wraz z Buł­
garią do grupy ,,A’’ i w następ­
nych mistrzostwach świata, które 
odbędą się w New Delhi w 1975 r„ 
walczyć będą w grupie 12 najlep­
szych zespołów. Zgodnie z regula­
minem rozgrywek o Puchar Corbil 
łona — z grupy ,,A’’ liczącej 14 
drużyn, spadły w tym roku 4 ze 
społy, a na ich miejsce awansowa 
ły 2 najlepsze zespoły grupy „B” 
Bułgaria i Polska.

Najciekawszym meczem przed­
ostatniego dnia drużynowego tur­
nieju w konkurencji mężczyzn re­
prezentanci ChRL pokonali Japoń­
czyków 5:4, a ekipa ZSRR wygra­
ła ze Szwedami 5:4.

Jaśniejsza jest sytuacja w konku 
rencji kobiet walczących o Puchar 
Corbillona. Obrończynie tytułu mi 
strzyń świata — Japonki przegrały 
z ChRL 2:3, natomiast ekipa Korei 
Płd pokonała Węgierki 3:1. Ponie­
waż reprezentantki Korei Płd. wy 
grały w eliminacjach z Chinkami, 
do tytułu mistrzowskiego potrzeb­
ne Tm' jest’ jeszcze zwycięstwo nad' 
Japonią. To zwycięstwo wywalczy­
ły, zwyciężając w finale Japonię 
2:1 i w związku z tym zdobyły ty­
tuł mistrza świata, (o-b) 

pierwsze nagrody pomiędzy oby­
dwa deble.

KILLY MISTRZEM ŚWIATA 
ZAWODOWCÓW

29-letni narciarz francuski Jean- 
Claude Killy wygrał slalom spe­
cjalny zawodowców w Aspen. Frań 
cuz pokonał w finale Norwega Las 
se Haobre i zdobył nagrodę 2,5 
tys. dolarów.

W finałowej klasyfikacji 10 im­
prez narciarskich, zaliczanych do 
mistrzostw świata zawodowców, 
triumfował trzykrotny mistrz olim 
pijski z Grenoble Killy, zdobywa­
jąc 68.625 dolarów przed Austria­
kiem Haraldem Stueferem (45.575 
doi.), (ob)

KLASA OKRĘGOWA

Dyskobolia Grodz. — Ostrovia 0:1
Tur Turek — Grunwald 0:2
Sparta Szamotuły —

MZKS Kępno 4:2
Warta II — Błękitni Wronki 0:1
Lecb II — Kania Gostyń 6:0 
Vitcovia Witkowo —

Włókniarz Kalisz 1:1

Polonia N. Tomyśl 1:0
MZKS Rawicz — Przemysław 0:0

Polonia Leszno —

1. Grunwald 18 27 27—11
2. Lech II 18 25 37—10
3. Sparta Szamotuły 18 24 26—15
4. Ostrovia 18 23 20—12
5, Polonia Leszno 18 19 24—20
6. Przemysław 18 19 12—12
7. Warta II 18 18 21—18
8. Błękitni Wronki 18 18 26—28
9. Dyskobolia Grodz. 18 17 22—23

10. Włókniarz Kalisz 18 17 22—17
11. Tur Turek 18 16 16—19
12. MZKS Rawicz 18 16 25—38
13. Polonia N. Tomyśl 18 14 18—22
14. Vitcovia Witkowo 18 13 14—20
15. Kania Gostyń 18 12 13—-33
16. MZKS Kępno 18 10 18“ -43

PIŁKA RĘCZNA 
I LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald — Śląsk 21:17 i 15:16 
Pogoń Zabrze — Spójnia 16:16 i 18:25 
Pogoń Szcz — Gwardia 16:20 i 22:17 
Anilana — Stal Mielec 20:21 1 20:12 
Sparta K-ce — Wybrz. 22:19 i 17:17 

36 59 708—551 
36 49 631—560 
36 46 699—632
36 41 599—547 
36 40 692—611
36 33 599—628
36 29 600—628
36 27 640—763 
36 20 560—664
36 18 637—781Str. 4 — GŁOS — 10. IV 1973 czorny”).



Praca ® Nauka
Ślusarza spawacza . pra 
co wnika przyj mę zaraz. 
Zenon Strażyński, Nara- 
mowicka 58. 61-622 Poz­
nań.41945g 
Dobre siły krawieckie — 
potrzebne. Głogowska 144.

__________ 41881g
Ogrodnika i Kobietę do 
pracy — zatrudnię. Ogród 
nictwo, Ostrowska 450. 
___ _______________41473gpr 
Murarz, przyjmie pracę 
na tynki i elewacje, ofer­
ty „Prasa44. Grunwaldzka 
19 dla 40570g.________  
Pomoc do dziecka, przyj- 
mę (chętnie starszą panią, 
możliwość zamieszkania). 
Tel. 67-33-21.________ 40572g
Przygotowanie do egzami 
nów (klasa VIII i matu­
rzyści). pomoc w nauce, 
pod kierunkiem doświad­
czonych pedagogów. Za. 
miejscowi — zajęcia nie­
dzielne. Lampego 6 m. 9. 
Zgłoszenia: godz. 18—19. 
_____________________ 41462g 
Angielskiego, gruntownie, 
szybko wyuczam indywi­
dualnie. Adres wskaże — 
„Prasa**. Grunwaldzka 19 
dla 41107g.

i Sprzedam Jawę CZ 175 i 
nowe tragarze 16. Trybu­
nalska 24.
Sprzedam pasiekę 10-pnio 
wą, typ wielkopolski — 
ulepszony. Wunibald Sta- 
chowskl Leszno, Zielona 
6. tel. 32-87, od godz. 16.
______________________ 356p

• Samochody

42255g

Kupię mieszkanie wlasno- 
. ściowe, dwu lub trzypo­
kojowe. Oferty „Prasa4*
Grunwaldzka 19 dla 39067g

Trabant limuzyna, rocz­
nik 1972, sprzedam. Sło­
wiańska 18 m. 90. telefon 
657-18 w godz. 12.30 do 14.30 
i w godz. 17—19 telefon 
418-374. 42475g
Kupię Fiata Multtipla do 
remontu, sprzedam Juna­
ka z dużym bocznym wóz 
kiem, po remoncie. Wia­
domość: Piła, tel. 20-96, 
od godz. 16. 364p
Sprzedam Volkswagena 
1600 TL. Teł. 553-14. 
_______ _____________4 2037 g 
Sprzedam Trabanta 600 
Combi, stan b. dobry. Je­
rzy Wasiak. 64-030 Śmigiel, 
ul. Zdrojowa 26._____ 355p
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. rok 1970. Tel. 
208-81. od 10—14. 41228g

• Lokale

Tańców uczę. Mickiewicza 
27 m. 7a 42189g

Kupno O Sprz e d a z
Betoniarkę 161-Utrową — 
sprzedam. Nędzewicz — 
Krzywiń, pow. Kościan — 
Mostowa 1. 349p
Sprzedani nowoczesną spa 
cerówkę. Powstańców Wiei 
kopolskich 8 m. 18.

_________ 42415g
Żywopłoty ligustr. sprze­
dam, wysyłam za zalicze­
niem. Telefon 557-78.

_____ ______________ 3 9083 g
Sprzedam wzmacniacz 60 
Watt. Tel. 629-74. 42054g
Velorex 350 ccm, w dob­
rym stanie, sprzedam. O- 
strów Wlkp., ul. Broniew 
skl°ao 7 m j 32145gOstr.
Sprzedam Warszawę, rocz 
nik 1968. Kosmowska — 
Rudki, pow. Września, tel. 
Miłosław 103. 42228g
Sprzedam 3 tony marchwi 
jadalnej, tonę pietruszki. 
Eleonora Gniotowska, Ja- 
nuszkowo, poczta Słupia 
Wielka. 342p
Wafle — rożki estetyczne 
z maszyny włoskiej każdą 
ilość, zabezpieczenie do­
staw. sprzedam. Korzv- 
niewski, Goliszew 62-817. 
Żelazków, pow. Kalisz.

351p

Pokój z kuchnią. 38 m!. z 
dozorstwem. wysoka pen­
sja, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią Grunwald. Ła­
zarz, Jeżyce. Oferty „Pra­
sa**. Grunwaldzka 19 dla 
421045.
Spiesznie kupię własnoś­
ciowe. spółdzielcze, małe, 
samodzielne, komfortowe 
mieszkanie. 1 do 2 pokoi, 
do II ptr.. w dzielnicy Po 
znań - Grunwald Na ży­
czenie mogę oddać w ce­
nie kunna nowy samo­
chód Moskwicz 412. Ofer­
ty ..Prasa*’. Grunwaldzka 
19 dla 41802g._____________ 
Przyjmę panienki na po­
kój. Ul. Rybnicka 47 m. 1. 
____________________ 39117g 
Szczecin! Mieszkanie 2-po 
kojowe, słoneczne, 52 m*. 
zamienię na podobne lub 
1 duży z kuchnią w Po­
znaniu, albo kunie miesz­
kanie własnościowe. Wia­
domość: Szczecin. Mickie 
wieża 38 m. 11.____ 390805
Hrzyjmę na samodzielne 
owa pokoje, Podolany. — 
Wiadomość: tel. 733-51, 
godz. 14—16, oprócz sobót 
i niedziel — dogodnv do­
jazd. 39669g
Szczecin! 2 pokoje, kuch­
nia. wygody, ogródek — 
zamienię na M-2, c. o. w 
Poznaniu. Adres: Broni­
sława Sałata, ul. Libelta 
32 m. 4, Szczecin 712-74.

390655

Szczecin - Pogodno I Mie­
szkanie samodzielne, jed­
nopokojowe z przynależ- 
nościami, 37 m', spółdziel­
cze — zamienię na rów­
norzędne Poznań, lub oko 
lica. Oferty „Prasa’* — 
Grunwaldzka 19 dla 39055g
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Junikowo. 
ul. Świetlicowa 30.

39040g
Lekarka samotna, członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje samodziel­
nego. niekrępującego po­
koju, umeblowanego, — 
względnie pustego. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 39016g,_______ 
Przyjmę panie na pokój. 
Górecka 154 (Dębiec).
____________________ 39019g 
Małżeństwo — poszukuje 
mieszkania na okres 
dwóch lat w Poznaniu, w 
Szczepankowie lub w oko 
licy Szczepankowa, może 
być nieumeblowany. Mile 
widziana suterena. Oferty 
„Prasa*’, Grunwaldzka 19 
dla 39012g.

® Nieruchomości
Działkę pod dom bliźnia­
czy Poznań — Jeżyce 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 39672g
Ostrów Wlkp.! Połowę 
willi, ogrodu — sprzedam. 
Wolne mieszkanie. Kule­
sza, Katowice, Skłodow­
skiej 48, telefon 515-037.
___________________881-K2 

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 9-izbowy (wyłą­
czone 3 pokoje, kuchnia), 
w dzielnicy Konikowo. 
Wiadomość: Gniezno. Pa­
derewskiego 26 — Manu- 
szak._______________ 860-K2
Dom z zabudowaniem go­
spodarczym i ogrodem (1 
morga) — sprzedam. Wia 
domość: Pleszew, ul. Ka­
liska 112, 890-K2
Sprzedam nowy dom z za 
budowaniem gospodar. 
czym, hektar ziemi ornej 
Leon Klim aszyk, Słocin. 
poczta Grodzisk Wlkp.
______________________ 357p
Sprzedam donek 3 poko­
je. działka 2.922 m*. Prze­
źmierowo k. Poznania, ul. 
Rynkowa 38. Komunika­
cja MPK. 390435
Sprzedam działki budow­
lane po 750 m!. ogrodzo­
ne. drzewa owocowe, wo­
da — Gniezno Osiedle 
„Grunwald" Wiadomość 
udziela Roman Kaczma­
rek. Gniezno, ul. Barcią 
4. 389705

Lpółdzielnia Pracy Zakłady Drzewne 
w Stęszewie, ulica Bukowska 6 
OFERUJE DO SPRZEDAŻY

OKORKI IGLASTE
nadające się na ogrodzenia i inne prace 
gospodarcze, paliki ogrodnicze do pomido­
rów, fasoli i grochu oraz drewno opabwe. 

843-K2

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. II Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, 

ul. Robocza 4
od 1 kwietnia br. codziennie oprócz soboty 

od 9 do 12
PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących — na rok szkolny 1973/74

W SPECJALNOŚCI: 
— MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH, 
— Ślusarz - mechanik, 
— G ALWANIZATOR, 
— MALARZ - LAKIERNIK, 
— TOKARZ, 
— KOWAL, 
— Ślusarz - spawacz, 
— MODELARZ - ODLEWNIK, 
— FORMIERZ - ODLEWNIK.
— STOLARZ.
Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 

następujące świadczenia:
— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 

kolejowe, opiekę lekarską oraz odzież 
ochronną;

— od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 165 zł miesięcznie i pełne umun­
durowanie.

Kandydaci zgłoszą się do ZNTK, ul. Robocza 
4. Dział Kadr, pokój nr 12.

Zakłady nie posiadają internatu. 3375-K1

Zguby • Różne
Zaginął duży brązowy 
pies seter irlandzki. Wia­
domość wynagrodzę. Tel. 
530-88. 42357g

Dnia 23 marca 1973 r. przy 
błąkał się czarny pudel 
(suczka). Odebrać Wino­
grady, Zagrodnicza 2 m. 
2. po godz. 16. 42260g

Zloty zegareczek (pamląt 
ka) z bransoletką, /.gubio­
no w piątek. 6, IV. przy 
ul. Miłej, względnie pl. 
Wolności przy PKO. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Tel. 458-63. 
albo 457-08, 42391E

Unieważniam pieczątkę: 
„Polskie Towarzystwo Tu 
rystyczno - Krajoznawcze 
Oddział w Buku Zarząd". 

377p

Fotograf czeladnik z prak­
tyką weźmie w dzierżawę 
względnie poprowadzi za­
kład fotograficzny Miej­
scowość obojętna. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 41518g.________________  
Małe pomieszczenie do 
przyjmowania zamówień 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa*’ Grunwaldzka 19 dla 
41811g.___________________  
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży. 
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy kon 
strukcyjnych. budowla­
nych. instalacyjnych, ma­
szynowych — przyjmuje, 
szczegółowych pisemnych 
informacji udziela „Wie­
dza" Kraków, kod 31-139, 
ulica Spasowskiego 8 (bo­
czna Łobzowskiej).

389-K?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 kwietnia br. zmarł nasz długoletni i ceniony 
pracownik

TADEUSZ SZUBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. IV. 1973 r. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 6 kwietnia 1973 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

Dyrekcja POP, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Ośrodka Walki z Gruźlicą m. Poznania.

42445g

Pogrzeb odbędzie się 10 kwietnia 1973 r. o godz.
14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

STANISŁAW MAŃKOWSKI 
inwalida wojenny — 

współzałożyciel Spółdzielni

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Zarząd, Rada. Rada Zakładowa i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów

im. G. K. Świerczewskiego w Poznaniu.
34 34 -KI

Ż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 
kwietnia 1973 r. zakończył swe pracowite i pełne
poświęcenia życie 
mąż, ojciec, brat.

w wieku 84 lat nasz kochany 
dziadek i pradziadek, śp.

JAN MICHALAK
powstaniec wielkopolski, wieloletni pracownik 
Służby Zdrowia, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski. Krzyżem Pow­
stańczym. Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

424865

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 kwietnia 1973 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza żona, matka 
i teściowa, śp.

Dnia 7 kwietnia 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść 1 dziadek

WŁADYSŁAW GENDERA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, zięć i wnuki
42444g

+ Z żalem zawiadamiamy, że wskutek nieszczęś- 
1 liwego wypadku, zakończyła pełne poświęce­
nia życie w wieku lat 74 nasza kochana żona, ma- 
tka, teściowa, kuzynka, ciocia, babcia 1 prabab­
cia. b. harcerka, uczestnik Powstania Wielko­
polskiego, członek ZBoWiD

FELICJA PACZKOWSKA
z domu KURWISZ

Pogrzeb odbędzie się 11 
nikowskim o godz. 10.25

W

bm. na

żałobie
ROD

cmentarzu ju-

pogrążona
Z I N A

3397-KI

+ Dnia 7 kwietnia 1973 r. zmarł nagle, prze- 
I żywszy lat 74 nasz kochany brat, szwagier

1 wujek, śp.

FELIKS
powstaniec 

podporucznik

ELTMANN
wielkopolski, 

w stanie rezerwy

odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Poznań. Wawrzyniaka.

W smutku pogrążona

42484 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 kwietnia 1973 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach znoszonych z wielką cierpliwością ode­
szła od nas na zawsze moja ukochana żona

STEFANIA FURMANOWICZ
z domu ŁAGODA

Pogrzeb odbył się dnia 6 kwietnia 1973 r. na 
cmentarzu w Ostrzeszowie.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi

423865

W dniu 8 kwietnia 1973 r. 
lat 63 nasz drogi ojciec, I 
i szwagier, śp.

’. zmarł przeżywszy
teść, dziadek, brat

WŁADYSŁAW NAJDEK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. U na cmentarzu w
środę, dnia 11 
Objezlerzu.

bm

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Obor­
nikach o godz. 16.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Oborniki- ul. Poznańska 15. 42432g

i najdroższy przyjaciel życia, kochana 
niezapomniana mamusia, teściowa i 
przeżywszy lat 56

HALINA ZALEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

i nigdy 
babcia.

godz. 11

mąż, córki, syn, zięć i wnuczka

Poznań, Sczanieckiej 6 m. 12. 42437 g

tW dniu 8 kwietnia 1973 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, kochany tatuś, teść i dziadek, śp.

inż. JERZY IŁOWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 kwietnia 1973 

roku o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku nogrążona

RODZINA

Prosimy c nieskładanie kondolencji.
424675

WSZYSTKIE ZAKŁADY PRACY NA TERENIE MIASTA 
POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO!

PROSIMY PILNIE O ZGŁASZANIE

POSIADANYCH OPON

DO BIEŻNIKOWANIA
• Bez ograniczenia przyjmujemy opony o wymiarach: 

5.60—15, 5.90—15, 6.40—15, 6.70—15, 6.00—16, 7.50—20, 
11.00—20, 6.50—16, 8.25—20, 6.00—18, 5.60—13, 6.00—13, 
9.00—20.

• Terminy zdania przedmiotowych opon wyznaczymy po 
otrzymaniu zgłoszenia, które prosimy wysłać pod adre­
sem:
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 

w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49, tel. 332-91.
3191-Kl

Garaż drewniany oraz po 
j mieszczenie gospodarcze 
i na magazynek, wolne za- 
' raz, ul. Pułaskiego, naroż­
nik Libelta. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
40834g,_________________
Przeprowadzki oraz inne 
przewozy, wykonuję. Tel. 
436-31. 42316g
Uwaga, zawiadamia się 
PT Klientów, że warsztat 
parasolniczy z ul. Waw­
rzyniaka 5 — został prze­
niesiony na ul. Poznańską 
24 (160 m od Rynku Je­
życkiego). Wykonujemy 
wszelkie naprawy oraz 
sprzeda jemy wyroby wła­
sne. 40432g

® Matrymonialna
Rozwiedziony lat 40, przy­
stojny, wykształcony, na 
stanowisku, pozna panią 
ładną, zgrabną, reprezen­
tacyjną do 35 lat. Oferty 
z fotografią. Zapewniam 
pełną dyskrecję oraz 
zwrot fotografii. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 41791g._______________  
Panna lat 24, pozna w ce­
lu matrymonialnym kawa 
lera. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 di a 38900g.
Kawaler, rzemieślnik lat 
30. sytuowany, dobrego 
charakteru — pozna sym 
patyczną pannę z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny oferty ..Prasa’*. Grun 
waldzka 19 dla 39173g.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 kwietnia br. zmarł nagle nasz najlepszy

mąż i tatuś w wieku lat

TADEUSZ
Pogrzeb odbędzie się

49

SZUBIŃSKI

11.55 na cmentarzu junikowskim.
w dniu 11 bm. o godz.

W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
42454g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 kwietnia 1973 r. zmarł w wieku 89 lat, na­

maszczony Olejami św., nasz ukochany 1 troskli­
wy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się w 

o godzinie 9.50 z kaplicy 
kowie.

Ul. Grottgera 7a m. 2.

W

WEILAND
dniu 11 kwietnia br. 
cmentarnej na Juni-

smutku pogrążona
RODZINA

42456g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 kwietnia 1973 r. zmarła po długich 1 cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, babcia, siostra i cio-
cia, przeżywszy lat 73.

MARIA
z domu

śp.

WALCZAK
WALCZAK

Pogrzeb i złożenie drogich nam zwłok do gro­
bu rodzinnego na cmentarzu na Górczynie, od­
będzie się w czwartek, dnia 12 bm. o godz. 14.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Walki Młodych 19a. 424 50g

tDnia 7 kwietnia 1973 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy, uko­

chany. jedyny mąż. tatuś, syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 48. śp.

JERZY MADAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz. 
14.50 na cmentarzu junikowskim,

c czym zawiadamiają pogrążone
w głębokim smutku

żona, córka i rodzina

Poznań. Walki Młodych 3 m. 9. 42476g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarl 
nagle nasz najdroższy syn, brat, szwagier, 

wujek i stryj w wieku lat 49

TADEUSZ NAPIERAŁA
b. obozowiec fortu VII i Dachau

Pogrzeb odbył się dnia 7. IV. br. w Łagiewni­
kach Śląskich.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Dom żałoby Poznań, Mylna 2 — Tychy.
Upras-za sie o nieskładanie kondolencji.

42377s

PKP
Kolejowe Zakłady Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności w Poznaniu, ul. Zachodnia 15

PRZYJMUJĄ
ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących w Poznaniu, 

na rok szkolny 1973/74
W ZAWODZIE:

Ślusarza - mechanika — chłopców
W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują 

wynagrodzenie w wysokości:
w I roku nauki 150,— zł, w H roku nauki 
320,— zł i w III roku nauki 640,— zł, ponad­
to uczniowie otrzymują umundurowanie, 
12 bezpłatnych biletów, zniżkę 80 procent, 
bezpłatną opiekę lekarską, deputat węglo­
wy po 12 miesiącach uczęszczania do szkoły 
w wysokości 165,— zł miesięcznie.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
codziennie w godz. od 7—13 Dział OgóLno-Admi- 
nistracyjny PKP — Kolejowe Zakłady Zabezpie­
czenia Ruchu i Łączności w Poznaniu, ul. Za­
chodnia nr 15. 4G844g

______ Pracownicy poszukiwani
Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spoir.asz’* we Wronkach — zatrudni z terenu woje­
wództwa poznańskiego z wyłączeniem miasta I po­
wiatu poznańskiego:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW w Dziale Kon­
strukcyjnym i Technologicznym na stanowiskach 
konstruktorów 1 technologów.

Warunki pracy i nłacy do omówienia w zakładzie, 
tel 231-238. wewnętrzny 13 557-K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2, w Poznaniu, ul Marchlewskiego 128,
tel. 650-51. wew 210. przyjmie do pracy na budowie
Zakładów Mleczarskich w 
ul. Słoneczna

— MURARZY
— Ślusarzy
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
---- BETONIARZY
— ELEKTRYKÓW
— ROBOTNIKÓW
— OPERATORÓW sprzętu 
Przedsiębiorstwo zapewnia

Chodzieży Rataje

średniego.
pracę ciągłą przez ca-

ty rok i wszystkie uprawnienia pracowników w bu­
downictwie — dla zamiejscowych bezpłatne zakwate­
rowanie.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u Kierownika bu­
dowy Zakładów Mleczarskich w Chodzieży — Rataje 
ul. Słoneczna tel. 284. wzgl. w Dziale Pracy t Płacy 
w Poznaniu, ul Marchlewskiego 128 pok. 100 I pię­
tro. tel. 650--51. wew 210.

Przedsiębiorstwo reflektuje tylko na kandydatów 
z terenu województwa poznańskiego, z wyłączeniem 
miast' Poznania 1 oowiatu poznańskiego. 2704-K1

Dnia 7 kwietnia 1973 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia, 
przeżywszy lat 78, śp.

ZUZANNA BOREK
z domu MIELCARSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 13 
na cmentarzu komunalnym Miłostowo.

W smutku pogrążona

Czerwonak, ul. Szkolna 24. 42479g

tDnia 8 kwietnia 1973 r. zmarł przeżywszy lat 
73 mój drogi ojciec, teść i dziadek

PPOR. POWST. WLKP.
JÓZEF KOWALSKI

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i wielu innymi odznaczeniami

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 kwietnia br. o go­
dzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego. 42381g

tDnia 8 kwietnia 1973 r zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany ojciec, teść, troskliwy dziadek, 
przeżywszy lat 79, śp.

MARIAN TYKARSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Ul. Fabryczna. 42489g

4- Dnia 8 kwietnia 1973 r. zmarła po długich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 70 moja droga żona, nasza uko­
chana mama, teściowa i babcia

KATARZYNA ZAJĄCZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 kwietnia 1973 

roku o godz. 17 w Poznaniu, z kaplicy cmentar­
nej na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córki, synowie, synowe, zięciowie 

' wnuki
Poznań. Starołęcka 90 m. 3. 423695



KWIECIEŃ Makarego,
10 Michała

Wtorek Słońce: 5.09—18.40

Na terenach MTP Tramwajem przez Roosevelta

TEATRY J

POLSKI — g, 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „Błękit­

ny jeż”.

KINA

KDF MUZA — g. 12, 14, 16 „Zie­
mia faraonów” (USA 14 1.), g. 18 
„Najlepsze lata w życiu mężczyz­
ny” (weg. 16 1.), g. 20 DKF „Kame­
ra” (seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Oto głowa zdrajcy” (ang. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30, 17 
„Dziewica i Cygan” (ang. 16 1.), 
g. 19.30 „Tylko dla orłów” (ang. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 20.15 
„Tylko wtedy gdy się śmieję” 
(ang. 14 1.), g. 18 „z tamtej strony 
tęczy” (seans zamknięty) .

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 „Oszukany” (USA 18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Jeśli dziś wto 
rek to jesteśmy w Belgii” (ang. 
14 1.), g. 16, 18, 20 „Zaraza” (poi. 
16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wielkie 
wakacje” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Nie­
bieski żołnierz” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 18, 
20 „Heroina” (NRD 16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Kłopoty 
z cnota” (jug. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Wielka 
nadzieja białych” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Hallo 
Doiły” (USA 14 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Błąd szeryfa” 
(NRD 14 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Klan Sy­
cylijczyków” (fr. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Księżniczka czardasza” (węg. 
14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Narkomani” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Niech bestia zdycha” (fr. 
18 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Po­
skromienie złośnicy” (USA 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kot” (fr. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Uciecz 
ka King Konga” (jap. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 11—19 
„Odbudowa Zamku Królewskiego 
w Warszawie” i „Szlak orlich 
gniazd”.

t KONCERTY J

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert „Czarodziejskie flety” — dy­
rygent — Małgorzata Piotrowska.

t DYŻURY j|

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna bez urazów, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 
7; chirurgia urazowa, laryngologia 
— ul. Mickiewicza 2; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania fChełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(Ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki* Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołęcka 78 (dyżury 
nocne). Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

Ł RADIO J
WTOREK — PROGRAM I: 8.10 

Melodie 7 stolic; 8.35 Przegląd mu­
zyczny z Olsztyna: 9.05 Muzyka; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Śpiewa „Mazowsze”; 10.08 Muzy­
ka rozrywk.; 10.45 Śpiewa D. Ler- 
ska: 11 Melodie znad Warty; 11.30 
Turniej piosenkarski: . Waldemar 
Matuszka-Janos Koos: 12.30 Konc. 
życzeń: 12.50 W kręgu paryskich 
melodii; 13.25 Rad. poradnik rol­
nika: 13.35 Ork. PR i TV p/d S. Ra 
chonia; 14.05 Przeboje w dwóch 
wersjach; 14.35 „Żołnierski koncert 
życzeń”; 15.05 Dźwiękowe pejzaże 
poranka: 15.30 Mistrzostwa Świata 
w hokeju na lodzie trans. III ter­
cji CSRS — Szwecja: 16.15 Piosen­
ki do słów J. Przybory; 16.30 Płyty 
z różnych stron — ZSRR; 17 „Stu­
dio Młodych”: 17.15 „Metronom”; 
17.50 Klient nasz partner: 18.05 Ryt 
mostopem po kraju; 18.30 Studium 
wiedzy poi.-spoi.: 18.40 Podwieczo­
rek kameralny w stylu francu­
skim; 19.05 Muzyka i Aktualności: 
19.30 Zapomniane gwiazdy — estra 
da: 20.15 Melodie Pragi i Moskwy; 
21 Miniatury muzyczne; 21.30 Na po 
graniczu jazzu; 22.05 Rytm, taniec, 
piosenka; 22.30 Rytm taniec, pio­
senka; 23.15 Radiowe jam session; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5.05. 6, 8, 9, 10. 
12.05. 15, 20. 22. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Z mikrofonem 
w fabryce; 9 Dla klasy IV liceum 
„Tradycje i nowatorstwo”; 9.30 
Rytmy Hiszpanii; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Rududuma szybowiec”; 10 
Poetycki koncert życzeń; 10.30 Mu­
zyka operowa: 11 „Czantoria” — 
gawęda: 11.20 Przeboje świata — 
w wersji fortepianowej: 13 Dla kia 
sv III i IV „W Żelazowej Woli”; 
13.20 Eddie Calvert (trąbką): 13.35 
„Samotny podróżny” — pow.: 14 
Wiecej, lepiej, taniej: 14.15 Tu Ra 
dio — Moskwa; 14.35 Studenci Pań 
stwowej Wyż. Szkoły Muzycznej w 
Warszawie:15 Zawsze o 15; 15.40 „O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach”;

Przebudowy, modernizacje, kosmetyka
]Va terenach targowych bez przerwy coś się dzieje, bu­

duje, przerabia, unowoe :eśnia. Nawet podczas trwa­
nia imprez handlowych budowlani nie przerywają robót.
To dobrze, bo każdy dzień 

liczy się tu w dwójnasób — 
na każdy metr przestrzeni, za­
gospodarowany pod ekspozy­
cję, czekają wystawcy. I źle 
zarazem, gdyż chciałoby się 
widzieć nasze Targi — szcze­
gólnie wtedy, gdy przyjeżdża­
ją handlowcy — wymuskane, 
zapięte na przysłowiowy ostat 
ni guzik. Przy stałym prowa­
dzeniu prac nie jest to możli­
we.

Również w czasie „Wiosny 
73” uwagę wystawców i zwie­
dzających, a w jeszcze więk­
szym może stopniu — po­
znaniaków przechodzących 
wzdłuż targowych parkanów,

o powierzchni 1 500 m kw., 
dzięki czemu parter w całości 
— uwolniony od dotychczaso­
wych pomieszczeń biurowych 
— będzie można przeznaczyć 
na ekspozycję. Modernizacji 
ulegnie oszklenie (oświetlenie 
dla antresoli), urządzenia wen 
tylacyjne. Poza tym pawilon 
uzyska miejsce na sanitariat. 
Wykonawcą jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4, które buduje (wraz z 
„Mostostalem” z Zabrza) no­
wy gmach Zarządu MTP, zwa­
ny Centrum Targowym.

Z innych nowości: na prze­
łomie lat 1973/74 ulegnie li­
kwidacji Pawilon Chemii (nr

z trwałych, łatwo zmywalnych 
okładzin.

Na koniec kilka słów o 
błyszczącym szkłem i alu­
minium gmachu przy głów­
nym wejściu. Trzeba, by jego 
budowniczowie zakończyli swe 
prace w terminie, umożliwia­
jącym Zarządowi zagospoda­
rowanie wnętrza przed czerw­
cową imprezą. Budynek — 
oprócz neonu „Witamy w Po­
znaniu” —otrzyma w przy­
szłości drugi świetlny napis: 
„Centrum Targowe”- (z)

Nowe Centrum Targowe prezen­
tuje się od strony ul. Głogow­
skiej okazale i nowocześnie, cho 
ciąż niektórzy twierdzą, że gmach 
mógłby być wyższy, wielopiętro­
wy. Stary budynek Zarządu MTP 
również zyska na wyglądzie, bo 
po wielu latach otrzymuje nowe 

tynki.
Fot. — K. Przychodzki

30) razem z otaczającymi go 
mniejszymi zabudowaniami. 
Na tym miejscu stanie duży 
pawilon o kubaturze około 
50 000 m sześć-, a więc wiel­
kością zbliżony do pawilonu
tzw. włoskiego. We włoskim

Przybliżyć Winogrady 
do miasta

Winogrady, to na pewno jedno z najlepiej położonych — 
pod względem geograficznym — osiedli mieszkaniowych Poz 
nania, a jednocześnie jedno z najbardziej odległych. Odle­
głość tę determinują nie kilometry (licząc w tych jednostkach 
metrycznych, Rataje np. są znacznie bardziej oddalone od 
centrum) a komunikacja z pozostałymi rejonami miasta.
Cały ten rejon, składający 

się z dwóch dużych osiedli 
(trzecie w budowie), obsługu­
je tylko jedna, całodzienna li­
nia autobusowa „71” („74” kur 
suje jedynie w godzinach 
szczytu) i trzy linie tramwajo 
we „10”, „15” i „16”).

Autobusy linii „71” obsługu­
ją głównie osiedle Przyjaźni. 
Mieszkańcy Osiedla Wielkiego 
Października zmuszeni są ko­
rzystać z tramwaju (pętla 
przy ul. Wilczak). W sumie na 
Winogrady kursuje w ciągu 
całego dnia 20 pociągów trzech
linii i 6 autobusów ( w
nach szczytu — 
autobusy „74”).

Z pozoru wydaje 
ło (dla porównania

9, w

się to

godzi- 
tym 3

niema-
.czternastek”

przykuwały widniejące tu i 
ówdzie rusztowania, wykopy. 
Przede wszystkim zaintereso­
wanie wzbudzały i wzbudzają 
nadal roboty wokół centralnej 
rotundy z iglicą, dostrzegalne 
od strony głównego wejścia. 
Słyszało się już nawet pogłos­
ki, że będzie ona przebudowa­
na.

Otóż Pawilon Elektroniki 
(czyli owa rotunda) z zewnątrz 
nie zmieni się i zachowa swój 
obecny kształt, natomiast je­
go wnętrze otrzyma antresolę

zaś trwają prace, których u_ 
wieńczeniem będzie urucho­
mienie na czerwcowe Między­
narodowe Targi Techniczne 
kawiarni na 450 miejsc, co 
zdecydowanie poprawi dotych 
czasową sytuację gastrono­
miczną na terenach targo­
wych.

Jeśli mówimy już o spra­
wach zbiorowego żywienia, to
warto zaznaczyć, że Zarząd
MTP przewiduje zlokalizowa­
nie w każdym nowo budowa­
nym pawilonie placówki ga­
stronomicznej o charakterze 
kawiarniano-śniadalnianym.

kursuje dziennie 19*). Są to jed­
nak pozory. Nie można przecież 
pominąć tego, że na Winogradach 
przybywa rocznie około 5400 no­
wych mieszkańców. Już obecnie 
jest ich ponad 16 tysięcy. Jeśli 
weżmiemy pod uwagę fakt, że co 
najmniej 10 tys. ludzi codziennie 
rano udaje się jedną linią autobu 
sową i trzema tramwajowymi do 
pracy, nietrudno sobie wyobrazić 
w jakich warunkach podróżują.

Choć są to fakty ogólnie zna 
ne, to jednak władze ko­
munalne i MPK długo po-
zostawały
A i teraz

nań 
nie

nieczułe, 
można po-

wiedzieć, że robią wszystko, 
aby niedomogi zlikwidować. 
Samo uruchomienie w tym ro

Wystawa monet 
węgierskich

W ramach „Dni kultury 
węgierskiej”, w Klubie Spół 
dzielczym „Mozaika” przy 
St. Rynku 74, odbyło się 
wczoraj otwarcie poglądo­
wej wystawy monet węgier 
skich, zorganizowanej współ 
nie przez Sekcję Numizma­
tyczną Polskiego Towarzys­
twa Archeologicznego oraz 
Oddział Śródmieście Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko— 
Węgierskiej. Otwarcia doko 
nał inż. Łytkowski, a mgr 
Scheffler podał szereg infor 
macji o wystawie. Będzie 
ona dostępna do 12 bm. (—)

16 Wypoczynek i turystyka; 17.25 
Aud. społeczna pt. „Bank Inicja­
tyw społecznych”; 17.40 Aud. z cy 
klu: „Postawy i działanie”; 17.50 
Radioexpress; 18.05 Impresje mu­
zyczne; 18.20 10 minut z zespołem 
B. Hardego; 18.40 Widnokrąg: 19 
Studio Młodych: „Wzór na przy­
spieszenie”; 19.15 Lekcja j. angiel­
skiego; 19.30 Mag. literacko-muzycz 
ny; 21 Nowiny i nowinki muzycz­
ne; 21.15 Zwierzenia wieczorne: 
21.50 Rozmowy o wychowaniu: 22 
Impresje muzyczne; 22.30 Kalejdo­
skop kulturalny; 23 Z dziejów mu 
zyki polskiej; 23.40 Muzyka daw-
na.

WIADOMOŚCI; 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 „Lot” — suita zespołu 
UFO; 9 „Tortilla Fiat” — pow. J.
Śteinbecka: 
9.30 Nasz i

9.10 W kręgu jazzu;
rok 73;

Kathleen Ferrier
Słów: 
11.45

10.35 Dzień 
.Klaudiusz i

9.45 Z nagrań 
10.10 Soul bez 
jak co dzień: 
Messalina” —

pow. R. Gravesa; 12.25 Za kierow­
nica: 13 Na kieleckiej antenie; 15.10 
Przedstawiamy zespół „Lucifer’s 
Friend”; 15.30 1:1 — o sporcie roz­
mawiała B. Tomaszewski i S. Wy­
socki: 15.45 Sombrero pełne muzy­
ki; 16.05 Piosenki — pastisze: 16.25 
Nowości radzieckiej estrady; 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Tortilla Fiat” 
— pow.; 17,15 Mój magnetofon;

W pobliżu tegoż pawilonu 
nr 24 (włoskiego) buduje się 
obiekt, w którym znajdą po­
mieszczenie m. in. biura 
Hartwiga, Urzędu Celnego, 
Poczty itp. Trwają też pertrak 
tacje i starania o możliwie 
szybkie przejęcie i zagospoda­
rowanie dla celów targowych 
terenu na zachód od ul. Matej­
ki (z wjazdem z tej ulicy, koło 
hali sportowej), co przyspie­
szy realizację rozwojowych 
planów MTP.

Wkrótce też muszą się za­
cząć coroczne zabiegi „kosme­
tyczne”, by hale — po okresie
zimowym nabrały schlud-
nego wyglądu. Prace to żmud­
ne i kosztowne, ale nieodzow­
ne dopóty, dopóki będą stały 
stare, tradycyjnie tynkowane 
pawilony. W nowo budowa­
nych stosuje się już elewację

17.40 Słownik sztuk pięknych; 18 
Gra Herbie Mann; 18.10 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Kabaret śpię 
wany; 19.05 Kabaret grany; 19.20 
Książką tygodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Muzyka z antypo­
dów; 20.40 Lekcia i. niemieckiego: 
20.55 Przebój za przebojem; 21.25 
Ludwik van Beethoven — Rondo 
B-dur; 21.40 Na poboczu wielkiej
polityki — fel.; 21.50 
di: „Don Carlos”;
Gaye; 22.15 Powieść 
„Nędznicy”; 22.45 
Santiago: 23 Wiosny

Giuseppe Ver 
22.08 Marvin 

w wyd. dźw. 
Pieśniarze z 
Juliana Przy-

bosia: 23.06 Kwartety Haydnow- 
skie Mozarta gra Kwartet Juiliar-
da; 23.37 „Hey Jude” 
ne Warwick; 23.50 
Jazz Quartet.

WIADOMOŚCI: 5, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

śpiewa Dion- 
Gra Modern

6, 7, 8, *

TELEWIZJA 1

WTOREK — PROGRAM P • 
„Wielka miłość Balzaka” — ' 
film seryjny prod. polsko-fr-” 
cz. III pt. „Contessa” (kolor); 1"

ku tramwaju ul. 
wiele poprawi 
zapominajmy, że 
sięcy przybędzie

Murawa nie- 
sytuację; nie 
za kika mie- 
mieszkańców

na Osiedlu Kosmonautów. Bę­
dzie to zatem rozwiązanie po­
łowiczne. Oprócz tramwaju po 
trzebna tu jest szybka komu­
nikacja autobusowa.

Sprawa, o której piszemy 
byłaby w naszym przekonaniu 
już dawno załatwiona, gdyby

inaczej pokierowano inwesty­
cjami drogowymi w tym rejo­
nie. Jak nas zapewniono w 
MPK, gdyby istniały ku temu 
warunki (nawierzchnia na ul. 
Połabskiej) jeszcze w tym ro­
ku możnaby uruchomić dodat­
kową linię z Umółtowskiej 
przez Połabską i Słowiańską. 
Dzięki temu mieszkańcy Wino 
grad uzyskaliby dodatkowe 
połączenie autobusowe z mia­
stem.

Z niewiadomych też przyczyn 
odkłada się wykonanie dalszego 
odcinka ul. Słowiańskiej (od ul. 
Obornickiej do ul. Wojska Pol­
skiego) i przebudowę ul. Urbano­
wskiej. Uniemożliwia się tym sa­
mym rychłe wykonanie połączenia 
komunikacyjnego tej części mia­
sta z Grunwaldem. Tak więc do­
piero między 1975—80 rokiem pla­
nuje się budowę ciągu komunika­
cyjnego: Arciszewskiego — Rey­
monta — Przybyszewskiego — 
Niestachowska — Obornicka — 
Słowiańska (Winogrady).

Ze wstępnych przymiarek 
wynika, że linią tą kursowa­
łyby autobusy linii „74”. Może 
więc do czasu zrealizowania 
tego zamierzenia trasę autobu 
su „74” przedłużyć do Osiedla 
USO (do ul. Obornickiej). 
Tam znajdzie się dość miejsca, 
by autobusy mogły zawracać, 
a w ten sposób znacznie wię­
cej mieszkańców Winograd 
mogłoby korzystać z linii „74” 
przy dojazdach do pracy, a 
MPK nie narzekałoby na nie­
pełne wykorzystanie linii.

W.N.

*) Dane zaczerpnięte z materia­
łów, przygotowanych przez MPK 
na sesję Rady Narodowej Pozna- 
nania (20 lutego br.) poświęconą 
sprawom komunikacji.

naszyć 
publikac

Witryna świadczy o gospodarzu
Po zamieszczeniu notatki za- w której skrytykowaliśmy ok- 

tytułowanej „Witryna świadczy na wystawowe punktu nr 37 
o gospodarzu” („Głos” z 3 bm.),. Spółdzielni Pracy „Świt”, otrzy 

maliśmy telefon od czytelnika,

— Szwecja (kolor): 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — TV Młodych: Introduk 
cja, Żegnajcie moje 15 lat. Labora­
torium 24. Spotkanie. Stu na jed­
nego; 18.20 — „Muzykują i pracu 
ją”; 18.40 — Z cyklu — Morskie 
spotkania: „Kto kocha kontene­
ry”; 19.10 — Przypominamy, ra­
dzimy; 19.20 — Dobranoc (kolor) i 
Dziennik; 20.05 — „Zaloty pięknego 
dragona” — film fab. prod. cze-
chosł. 
klu „1

(kolor); 21.35 cy-
.Mistrzowie batuty” — B. Wo-

diczko: „Dyrygent pedagog”:
22.05 — Dziennik i wiadom. sport.; 
22.35 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka, 1. 9 (Funkgja kwadra 
towa); 23.10 — TV Technikum Roi 
nicze — Uprawa roślin,) 1. 8 (Właś 
ciwości chemiczne gleb).

PROGRAM II: 16.45 — Dla dzieci

który proponował, żebyśmy 
przyjrzeli się wystawie w „Do­
mu Usłąfe”, przy ulicy Czerwo­
nej Armii.

Okazuje się, że jest tam chyba 
jedna z najciekawszych wystaw w 
Poznaniu. Oryginalność jej polega 
na wkomponowaniu w projekt pla 
styczny) żywych, rosnących kwia­
tów i trawy. Wystawa mogłaby 
konkufować o miano najlepszej, 
gdyby... Właśnie, jest jedno „ale”. 
Tło wykonano z zielonego płótna, 
które jest systematycznie, niechluj 
nie podwijane przez użytkowni­
ków lokalu, znajdującego się za 
witryną. Cały efekt pięknej wysta 
wy idzie na marne. Oglądać za to 
można sterty bielizny do prania.

— Zwierzyniec 
Studencki; 18 -

17.35 Magazyn
,Mój dom. Twój.

n-sz” (Szydełko i druty).
18.15 .Jadłospis dla mi-

i«-„ów” (Rolnictwo, nauka, prze­
mysł); 18.45 — Język rosyjski. 1. 27; 

“ 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
J — TV Atlas Świata; 20.35 — Roz- 
- śpiewani inżynierowie: 21.10 — 24

Dla szkół (kl. IV): „Tu mieszkał 
Mikołaj Kopernik”; 10.55 — Dla 
szkół — Język polski (kl. III lic.) 
— Witkacy: „W małvm dworku”: 
13.55 — Mistrzostwa Świata w bo­

godziny (kolor); 21.20 — Scena Mo 
nodram: „Szeryf” (Listy do Pani
Z); 21.35 —
publ.; 22.05

.Szkice” program
Język niemiecki,

keju na lodzie grupy spra­
wozdanie z meczu Czechosłowacja

powt. 1. 14; 22.30 — Słowniczek Ki­
na Wersji Oryginalnej; 22.40 — 
KWO: „Adiutant jego ekscelencji” 
— cz. V ser. filmu prod. radź.

Udaliśmy się do pracowni 
projektowo-plastycznej „Domu 
Usług”, z której projekt wysta 
wy pochodzi, by wyjaśnić tę 
sprawę. Ogromne było nasze 
zdziwienie, kiedy dowiedzieli­
śmy się, że winowajcą są znów 
pracownicy Spółdzielni Pracy 
„Świt”, która tutaj posiada 
swój punkt pralniczy. Skąd ta­
ka uparta niechęć do estetyki?

(k)

Skończyły się kłopoty miesz­
kańców Sołacza i Winograd 
z czasochłonnymi objazdami 
przez miasto. W ubiegłą nie 
dzielę, o godz. 20.30 wzno­
wiono (już na stałe] komuni­
kację tramwajową na odcin­
ku ul. Roosevelfa między mo­
stami: Teatralnym i Uniwer­
syteckim. Trwają tylko jesz­
cze prace wykończeniowe, 
jak: obudowa wysepek tram­
wajowych, uzupełnianie to­
rów tłuczniem. Jednocześnie 
przystąpiono do prac, zwią­
zanych ze zmianą układu fo­
rów na ul. Dąbrowskiego i 
na moście Teatralnym. Żarów 
no ruch samochodowy, jak i 
tramwajowy został na tych 
odcinkach wstrzymany. Za­
kończenie wszystkich robót 
torowych w tym rejonie MPK 
planuje na 15 maja br. W 
tym dniu wznowiona będzie 
komunikacja tramwajowa we 

wszystkich kierunkach.
Na zdjęciu; ostatnie prace 
przed przekazaniem do ruchu 

torów na ul. Roosevelta.
(wn)

Fot. — K. Przychodzki

„Pro Sinfonika" 
i „Proscenium"

W minioną niedzielę odbyła się 
VIII sesja Rady Prezesów Młodzie 
żowego Ruchu Miłośników Muzyki 
w Poznaniu „Pro Sinfonika”. Pod 
czas sesji dyrektor Filharmonii — 
Alojzy Andrzej Łuczak wręczył 12 
najlepszym prezesom nagrody.

Także w niedzielę, w auli Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 2 im. 
Heleny Modrzejewskiej w Pozna­
niu, odbyły się I Konfrontacje Sce 
ny Szkolnej. Organizatorami były: 
Towarzystwo Kultury Teatralnej, 
Kuratorium oraz Szkolne Kluby 
„Proscenium”. W Konfrontacjach 
wzięły udział Licea Ogólnokształ­
cące nr 2, 6 i 8 z Poznania, Li­
ceum nr 3 z Kalisza oraz Techni­
kum Geodezyjno-Drogowe, Tech­
nikum Poligraficzno-Księgarskie. 
Liceum Muzyczne i Liceum Me­
dyczne Pielęgniarstwa — wszystkie 
z Poznania. Warto dodać, że ostat 
ni tego typu przegląd sceny szkol 
nej odbył się w Poznaniu podobno 
z okazji „Pewuki”, w roku 1929.

(bran)

To będzie fajerwerk!
11 kwietnia (środa) w godzinach, 

od 16 do 18 na terenie oczyszczal­
ni ścieków Lubońskich Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego nad 
Warta, musi spłonąć 20-tonowy 
zbiornik płynnego paliwa(I).

Wybuch sfingowanego pożaru 
będzie sygnałem do rozpoczęcia 
ćwiczeń o kryptonimie „Poligon”, 
które prowadzone będą przgg kil 
ka plutonów zawodowych straży 
pożarnych z terenu miasta. Ćwi­
czenia mają na celu sprawdzenie 
w akcji gaśniczej najnowszego 
sprzętu specjalistycznego jak: 
działka wodno-pianowe, turbo- 
pompy 1 inne urządzenia szybkie­
go natarcia; część ich pochodzi z 
ostatnich dostaw importowanych.

Ćwiczenia mają dać odpowiedź 
na pytania: jak w przypadkach 
groźnych pożarów, szczególnie w 
zakładach nrzemysłowych, spisy­
wać się będą wspomniane urządzę 
nia? jaka jest ich skuteczność? 
oraz czy strażacy potrafią je spraw 
nie obsługiwać?

Zapraszając mieszkańców Pozna­
nia na efektowne pokazy, infor­
mujemy, że całość ćwiczeń będzie 
kontrolowana przez oficerów Po­
znańskiej Komendy Straży Pożar­
nych. (ask)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: Godz. 17 — „Rozwój pod 

stawowych pojęć geometrii alge­
braicznej’’ — odczyt prof. dr. A. 
Biruli-Białynickiego (Czytelnia Ma 
tematyczna UAM), ul. Matejki 48. 
• Godz. 17.30 — spotkanie kandy­
datów na studia techniczne dla 
pracujących z mgr. J. Hejmanow- 
skim (aula Uniwersytetu Robotni­
czego ZMS, ul. Nowowiejskiego 29 
III p.). • Godz. 18 — „Zakres 
działalności i problematyki badaw 
czej Przedsiębiorstwa Hydrogeolo­
gicznego w Poznaniu”, odczyt mgr. 
B. Sachy (ul. Wilczak 45). A Ze­
branie plenarne członków Stowa­
rzyszenia Przyjaciół Ziemi Jaro­
cińskiej — Biblioteka Główna 
UAM. Ratajczaka 38. • Godz. 18.30 
— snotkanie z poeta Jerzym Gru- 
pińsKim w Domu Kultury Druka­
rza, ul. Inżynierska 10.Sir. 6 — GŁOS — 10. IV 1973


